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termin pierwotnie wybrany, co zwró- 
ciło uwagę, nawet dało powód do dal- 
szych kombinacyj. Jakkolwiek odro- 
czenie wyjazdu mogło wyniknąć z przy- 
czyn przypadkowych i w żadnym ra- 
zie nie może być przedstawiane jako 
zdarzenie z tajemniczą doniosłością, 
to jednak faktem jest, że gość czar- 
nogórski wywiózł ze stolicy austryae- 
kiej wrażenia bardzo sympatyczne. W 
kołach najwyższych książę czarnogór- 
ski znalazł oprócz wszelkich dystynk- 
cyj, jakie się należą władcy udzielne- 
"mu, także sympatyczne uznanie za to, 
że w czasie ostatnich zaburzeń w pro- 
'wincyach okupowanych osobistą lojal- 
|nością niemało przyczynił się do za- 
i pobieżenia niemiłym nieporozumieniom 
sąsiedzkin. Prawda, że dopełnienie o- 
aż , ibowiazków międzynarodowych wobec 
Wrzesnia b. r. nadać najłaskawiej dozorcy łąk potężnego sąsiada jak Austro- Wę- 
więźniów Przemyskiego sądu obwodowego | gry było dla maluczkiej Czarnogóry 
Bartłomiejowi Brydzie srebrny krzyż za- głównie aktem roztropności, ale bądź 
ślugi, z powodu przeniesienia go w stan sta- co bądź książę czarnogórski złożył iio- 
A JC b e w Jego mielo tet wodję osobistej lojalności, a na dwo- 
J, wiernej i gorliwej służby. | rze wiedeńskim, gdzie lojalność stano- 
[wiła i stanowi zawsze tradycyjuą dy- 
Minister skarbu mianował starszego in- rektywę polityczną w stosunkach mię- 
speklora szaenukuwego Józefa A bendro- dzynarodowych, cnota ta zawsze Wy- 
tha sekretarzem finansowym dla okręgu kra- Sko jest cenioną. 
Jowej dzrekcyi skarbu we Lwowie. | 
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Najjaśniejszy Pan powrócił d. 6 b. m. 
ranc z Drucku nad Liiawą. 


Jego ces. i krol. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 80 
sierpnia b. r. miabówać najłuskawiej kano- 
nika Marcina Leśniaka scholastykiem ka- 
pituloym a kanclerza konsystoryalnego ka- 
Bonik» honorowego Stanisława Walezyń- 
skiego i profesora teologii radeę konsysto- 
ryalnego dr. Alojzego Goralika kanonika- 
mi Tarnowskiej kapituły katedralnej. 

Conrad-Kybesfeld w. r. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 


| Na Wiedeń pojechał książę czar- 
nogórski do Petersburga, co także na- 
suwa wnioski polityczne. Książę czar- 
nogórski, chociaż niedawno dopiero 
przez wypadki wyprowadzony został 
na szerszą widownię, jako włudca u- 
dzielny, nadto jest bystry, aby w Pe- 
tersburgu zaraz na pierwszy rzut oka 
nie Spostrzegł różnicy zachodzącej w 
stosunkach. Jeżeli to prawda, że w Ce- 
tynii jeszcze nie pogodzeno się zupeł- 
nie z myślą, że protektorat rossyjski 
nad całym półwyspen bałkańskim 
nie ma prawnej podstawy od czasu 
podpisania traktatu berlińskiego, to 
książę cząrnogórski zapewne z bliższe- 
go poglądu porównawezego na stosu- 


Dnia 7 września 1882 wydany i rozesła- 
ny został w c. k. uadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu zeszyt dziennika ustaw pań- 
stwa, 

Zeszyt ten zawiera: 

DOS Ustawę z 21 kwietnia 1882 o egze- 
„O na poborach osób w publicznej stu- 
zbie zostających. 


OZĘŚĆ KIEURZĘDOWA 


Imotw, 9 września. 
__ Książę czarnogórski nietylko nie 
Przyspieszył swojego wyjazdu z Wie- 
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MICKIEWICZ W WILNIE 


RPO O 


| dania jego poezyi. | 
| Łatwo sobie wyobrazić, jak ta polemi- | 
ka musiała zajmować Mickiewicza i grono | 
jego najbliższych przyjuciół, i jak wiele | 
wpłynęła na zmianę ich pojęć. Oprócz tego | 
dalszego wpływu, były iune bliższe. Czyj 
znajomość niektórych arcydzieł Szekspira =| 
które Mickiewicz miał sposobność poznać już | 
w pierwszych latach studenckich na scenie | 

| 


Część druga. 


Ii. 
(Dokończenie. } 


wileńskiej — a które, jak wiemy, były okro- 
Odpowiedź Śniadeckiego, niefortunna o 


puie przerobione i łómaeczone a licho przed- 


ża była oceną poezyi romanty.znej , wybor- stawiane, — czy ta znajomość wzięła jakikol- 
ym Zresztą stylem napisana, znalazła suro- wiek udział w przygotowaniu poety do zmia- 


ny kierunku w poezyi? nie śmiem w tym 
względzie nic przypuszczać. Zaznaczam tyl- | 
ko, że brytanenania, podług własnego 
świadectwa poety, nastąpiła w nim do- 
piero po germanomanii, to jest we dwa, 
trzy lata potem i że dopiero wtedy cisnął 
się on „% dykcyonarzem w ręku przez Szeks- 
| pira, jak bogscz ewangeliczny do nieba przez | 
uszka od jgiełki* Za to wydaje mi się u- 


Só (grę w Łamiętniku Warszawskim (siet- 
a ao Vemi jej autor, wyznając 
nej ah ennikiem pośredniej drogi, wskaza- 
uz 2h Br. daińskiego, goraco bronił ro- 
"Pk „godząc w uczonego astronoma 
ER ni, a jego własnej dziedziny CŁBT- 

„MU. „Sznkanie nowych dróg w naukach, 


sądej autor A + d A 
ina tor być rzeczą dla nich szkodliwą. 
a0dziłoż się 


wyjechać | 


r . e» . . . . . ` 
dne Tyle innych zbijających ją dowo- | zasadnienem przypuszczenie, że już wykłady 
dzieg 23 *525, powiem tylko: że po dziś Borowskiego powoli, nieznacznie przygotu- | 


w naszem rozumieniu około 
zułoby się słońce i inne ciała nie- 
wej S dA nie był szukał Kopernik no- 
f AStronomii drogi“. Wykazywał dalej 
potępia ją TV że Śniadecki wydając wyrok 
znał jel Za na literaturę romantyczną, nie 
zdan; cale, i dowodził, jak mylnem jest 
i o którzy twierdzą, że jedno tylko 

„się prawideł stanowi różnicę 
wagi. tej SĘ od klasyczności. Niektóre u- 
wyśmię odprawy, jak n. p. ta, że „chcieć 
wyśmie, © JOmantyezność jest to chcieć 
“wat charakter narodowy“ przeszły do 


rozprawy Micki 


wywały młodego poete do zmiany wyobrażeń. 
Wprawdzie w rozmowach swoich z Odyńcem, 
w podróży do Włoch, powiedział Mickiewicz, 
że Borowskiemu zawdzięcza przedewszystkiem 
wyrobienie formy i języka, „bo eo do treści 
i kieranku, on mu nowej drogi nie wskazał," 
ale słów tych nie można brać za zupełne 
wyklnezenie wszelkiego wpływu Borowskiego 
na zmianę pojęć w naszym poecie. Bez wat- 
pienia za mało miał Borowski fantazyi, ini- 
cyatywy i pewności siebie, aby mógł śmia- 
ło, i wyraźnie jakiś nowy kierunek ukazać 
l swoiin uczniom i pociągnać ich w tym kie- 
ewicza „O romantyczności”, ' runku, ale zato obdarzony był szlachetnym 


Sobota, 9 Września 585. 
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kona się, że trudno Bie uznać takich 
prawnych konsekwencyj, za któremi sto- 
ją takie materyalne warunki i czyn- 
niki. W dojrzalszej intellektualnie Ser- 
bii króciej trwała illuzya, że traktat 


berliński jak wiele innych traktatów | 


z przeszłości nosi w sobie zaród śmier- 
ci od chwili podpisania, z powodu, że 
nie odpowiada faktycznej proporcyi 
sił i wpływów. Czarnogóra niższa od 
Serbii w inteligencyi politycznej po- 
trzebowała czy może nawet poniekąd 
jeszcze potrzebuje dłuższego czasu do 
takiej zdrowej refleksyi. 


Za Litawą nie wtórowano bezwa- 
runkowo syiipatycznym głosom, które 
w prasie wiedeńskiej towarzyszyły 
całemu pobytowi księcia czarnogór- 
skiego w stolicy austryackiej. Jeden 
z najpoważniejszych organów węgier- 
skich ozwał się nawet w tonie bardzo 
złośliwym i lekceważącym, wyrzuca- 
jąc kierownictwu spraw zagranicznych, 
że mie dość groźnie wysunięto powa- 
gę mocarstwową Austro - Węgier wo- 
bec Czarnogóry, a zamiast w Mtego- 
rycznej groźbie zagłady i zdeptania 
małego państewka w razie nieuszano- 
wania obowiązków na granicy, raczej 
w uprzejmości nadzwyczajnej dla jego 
władzey i w apelacyi do jego osobistej 


lojalności szukano rękojmi na przy-| 


szłość. Dobrze, że głos taki ozwał się 
dopiero w chwili, gdy książę czarno- 
górski przestał już być gościem w Au- 
stro-Węgrzech i znajdował się za gra- 
nica. O kilka dni wcześniej byłby nie- 
zawodnie niemiłym dyssonansem po- 
litycznym. Książę czarnogórski dopiero 
po za granicami Austro-Węgier dowie 
się, że w obrębie monarchii mają pe- 


| 
| 
| 
i 
EM przez rozmaite stronnictwa liberalne; 
I 


| dnia, lecz owszem przedłużył go za|nek sił i wpływów politycznych prze- | 
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Berlin, 6 września. 


O Z pewnością doniósł wam telegraf 
o tem, że cesarz niemiecki wczoraj udał 
się do Wrocjawia na ćwiczenia wojskowe, a 
jednak podróż monarchy krótko przedtem 
mocno była zakwestyonowaną. Po mieście o- 
biegały w poniedziałek głuche wieści o nie- 
| pomyślnym stanie zdrowiu cesarza W ilhelina, 
pewna gazeta giełdowa wspomniała nawet, 
że monarcha, wsiadając w Babelsbergu do 
powozu upadł tak nieszczęśliwie, iż go` mu- 
siano zanieść napowrót do zamku. Komu- 
nikaty podawane z urzędu prasie  tutej- 
szej  zaprzeczyły tej wiadomości, jedna- 
kowoż wieści niepokojące publiczność ber- 
lińską nie były zupełnie bez podstawy. 
Dowiaduję si m źródła wiarygodnego, że 
cesarz miał *, patak nerwowy, lecz silne- 
mi środkami zu li lekarze usunąć wszelkie 
niebezpieczeństw wstrzymać zaś cesarza od 
| podróży do Wrocławia byłoby się okazało 
| rzeczą niemożliwą wobec tego, że monarcha 
nie zna przeszkód tam, gdzie według zda- 
nia jego wołu go służba czyli obowiązek. 
i Nie wiem też, czy lekarze w tym kierunku 
tym razem zrobili jakie przedstawienia. Ce- 
sarzewa Augusta wciąż jeszcze obłożnie cho- 
ra i tymczasem z łóżka nie będzie mogla 
soda y się; specyalista przywołany z Ro- 


stocku na Meklenburgii obandażował nogę 
gipsem, gdyż muskuły i ściągna rozszerzyły 
się znacznie. W zastępstwie cesarzowej to- 
warzyszy monarsze w podróży małżonka na- 
stępcy tronu. 

Prasa liberalua oblicza, 


że wobecnej 
walce wyborczej Sl krzeseł sejmowych dzie- 
rżonych w ostatnim peryodzie ustawodaw- 
czyin przez zwolenników rządu jest zagro- 


prasa liberalna spodziewa się dalej, że do 
tej liczby dodać będzie można 9 mandatów 
z prowineyi nadreńskiej i westfalskiej i 10 
z prowincyj unsktowanych w roku 1866. 
Tym sposobem byłoby 100 krzeseł zagrożo- 
nych, a gdyby dalej liberalni żadnego okrę- 


wien grunt także opinie nietylko nie- | gą nie utracili, otrzymaliby większość w sej- 


miłe. lecz nawet niebezpieczne dla 
Czarnogóry. Powinno to wystarczyć 
za przestrogę, że pora na politykę 
dwulicowa minęła już stanowczo, że 
chwiać się już nie wolno. 


| drukowanej na wstępie do pierwszego wy-| smakiem artystycznym, umiał godnie ocenić; 


piękność w każdej poezyi, w jakiejkolwiek 
szacie stawała ona przed uim i otwierał na 
nią oczy swoich słuchaczy. Umiał się też 
poznać na bezdnszności i konweneyonalności 
poezyi fraucuskiej, która kierewała smakiem 


motwóreom i zapewne nie tait tego przed 
swymi uczniami, Wspominałem już w plerw- 
szej części tego studyum o rozprawie Bo- 
rowskiego p. t. „Uwagi nad poezyą I wy: 
mową pod względem ich podobieństwa 1 ro- 
żnicy. Rozprawę tę, napisaną w celu otrzy- 
mania profesorskiego stopnia (do „1821 r. 
Borowski zajmował katedrę poezy! I wymo- 
wy jako adjunkt) drukował autor dopiero w 
1820 roku, to jest kiedy Miekiewiez przestał 
już być jego słuchaczem, ale poglądy w niej 
wyrażone nie mogły się jednego dnia uro- 
dzić w autorze i musiały przeświecać w wy” 
kładach jego przynajmoiej w ostatnich paru | 
latach przed wydrekowaniem rozprawy. Zło- | 
żywszy należny hołd Grekom i Rzymianom | 
i powiedziawszy, że stalijsię oni dla nas na | 
zawsze nauczycielami poezyi I wymowy, o$mie | 
la się Borowski w dalszym ciągu dodać, wo | 
„jeżeli nowoczesny talent nie dochodzi w 0S0- | 
bnych dziełach greckiej prawdy, przyrodze- 
nia, lekkości, klasycznego dokonania 1 czy” 
stejmpiękności, nie można mu wszakże Za- 
rzeczyć wyższego stopnia filozofii, głębszej 
znajomości serca ludzkiego. szlachetniejszych 
poruszeń i calej rozmaitości przedmiotów, któ- 
remi się myśl człowieka przez ciąg tylu wie- 
ków w żywszym lub opieszalszym postępie 
nieprzerwanie wzbogacała.* Mówiąc 0 poc- 
zyi francuskiej wyraźnie powiada, że klasy- | 
czna szkoła smaku, kióra z powagą prawo- 
dawców opisała wyrazy szlachetne, nieszla- 


l 
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ówezesnym i dostarczała wzorów naszym ry 


imie, chociażby zachowawcy we wszystkich 
| kwestyzeh działali łącznie z centrum iz Po- 


1 " 
| lakami. 


l 


Podstawy tego obliczenia są jednak 
nie bardzo silne. Najprzód jest rzeczą pewną, 
Że mianowicie narodowoliberalni niejedno u- 
tracą krzesło, a powtóre wciągnęła prasa li- 


chetne i gminne, podciągnęła pod nieodimien- 
ne przepisy tok mowy, nie nie zostawiła 
talentowi pisarza , jego woli i śmiałości, na- 
der szkodliwy wpływ wywarła na poezyą. 
„Zbyt geometryczny porządek myśli i wyo- 
brażeń uwięził swobodne ` skrzydła imagina- 
cyi, ograniczył bystrość natchnienia i zniósł 
pan>wanie myśli nad mową.*. Boileau, głó- 
wny prawodawca smaku „bez imaginaeyi i 
śmiałości talentu, która dodaje śmiałości my- 
slom , siły i prawdy uczuciom, która Z ję- 
zykiem walczy, uż się doskonale wysłowi, 
mało ważył w poemacie żywość namiętności, 
moc i wysokość myśli, śmiałość obrazów, do- 
bitność i piorun słowa”, to też w końcu sa- 
mo piękne wysłowienie ogłoszone zostało za 
jedyny przymiot poezyi. O poezyi angielskiej 
i miemieckiej krótkie tu tylko znajdują się 
wzmianki, ale z nich widać, że Borowski 
stawił wyżej poezya tych narodów od fran- 
euskiej, szczególnie zaś w ludowej poezyi 
ungielskiej cenił prawdę, mec i głębokość 
uczucia. e * 

Nie dziwnego, że człowiek dobrze zna- 
jący 1 umiejący cenić literatnrę europejską, 
porównywająe ją z własną, widział ubóstwo 
tej ostatniej i brak samoistnego w niej du- 
cha. W tym względzie «ui. ko śmielej: prze- 
mawia Borowski od Brodzińskiego. „Za rzą- 
du ostatnich Jagiellonów i pod panowaniem 
Stanisława Augusta dał się uczuć smak zdrow- 
szy w narodzie, lubo go sumiennie narodo- 
wym nazwać nie można...“ „W pierwszej i 
drugiej epoce, ogólnie mówiąc, więcej widać 
przyrodzonych sposobności, jak umiejętnego 
icb kształcenia , więcej zamiaru, jak skutku, 
więcej naśladowania, jak dzieł własnych..." 
„Zdania niekiedy powtarzane, że literatura na- 
sza ma juź dość i nadto poetów w poró- 


w 


beralna w obrachunek powyższy rozmaite | scy członkowie komisyi zgodzili się na po- 


okręgi wyborcze, gdzie z pewnością tylko 
zwolennicy rządu będą obrani. Widoki zwy- 
cięstwa liberalnych nie są przeto tak wiel- 
kie, zwłaszcza że sami przyznają, iż wiele 
im jeszeze uczynić wypada, aby sprostać a- 
gitacyi rządowej. Z drugiej strony trzeba 
jednak i to podnieść, że zachowawcy bar- 
dzo są ociężali i spuszczają się na poparcie 
rządowe. Wreszcie zdaje się uspokajać roz- 
gorączkowanie znacznej części prasy zacho- 
wawczej przeciwko centrum, rozgorączkowa- 
nie wywołane zręcznie przez prasę liberalną 
artykułami o małżeństwach mięszanych. 

Nie mało zdziwiłem się, że biuro 
Wolffa, tak skore w telegrafowaniu rzeczy 
mniej ważnych, nie doniosło wam o ważnem 
rozporządzeniu biskupa wrocławskiego wzglę- 
dem małżeństw mięszanych. Wiadomo wam, 
że od kilku lat obowiązuje w delegaturze 
berlińskiej przepis soboru trydenckiego, iż 
małżeństwo katolickie ważnie zawiera się 
tylko wobec proboszcza właściwego i dwóch 
świadków; duchowieństwo musiało więc in- 
ne związki uważać za konkubinaty. W prak- 
tyce kościelnej miało to rozmaite niedogodne 
bardzo następstwa, tak, iż dawno w kołach 
duchowieństwa mowa była o tem, czy nie 
należy cofnąć poprzedniego okólnika : było to 
wtenczas, kiedy w prasie liberalnej o tej 
sprawie nie było nawet jeszcze mowy. Te- 
raz cofnął biskup rzeczywiście okólnik po- 
przedni delegatury, tak, iż odtąd małżeństwa 
clandestina, czyli tajne, t. j. zawarte nie 
wobec proboszcza właściwego, będą uważane 
przez kościół za ważne. Tym sposobem uchy- 
li? biskup kwestyę , która w ostatnim czasie 
prasę protestaneką tyle rozdrażniła. Mogłoby 
się zdawać, jakoby polemika dziennikarska, 
mianowicie namiętne artykuły przybocznego 
organu ks. Bismarcka, wywarły presyę na 
biskupa, twierdzili nawet niektórzy, że bis- 
kup pospieszył się z nowem rozporządze- 
niem, aby weszło w życie przed przybyciem 
cesarza do Wrocławia, tymczasem te domy- 
sły nie opierają się na prawdzie, jak wiem 
ze źródła zupełnie pewnego. Prasa wroga 
katolikom nie jest jeszcze zadowoloną , mia- 
nowicie National Ztg. pisze, że to wszystko 
wygląda na farsę; organ liberalny chce, aby 
małżeństwom mięszanym nie stawiano żad- 
nych przeszkód. Nordd. All. Ztg. pragnie 
także, aby duchowieństwo nie odmawiało 
przynajmniej ślubu parom mięszanym, jeśli- 
by im się później zechciało jeszeze pójść do 
pastora, ale organ Bismarcka nie przemawia 
już tonem nieprzyzwoitym. Kreuz Ztg., któ- 
ra w tej całej sprawie zachowała spokój, 
sądzi, że teraz dyskusya będzie mogła wejść 
w tory spokojne. W interesie pomyślnego 
wyniku wyborów moga zachowawcy rzeczy- 
wiście tylko życzyć sobie tego. 


SPRAWY MONARCHII 


O naradach ankiety gimazyalnej pisze 
Pol. Corr. w dalszym ciągu: 

Na posiedzeniu odbytem d. 22 sierpnia 
uczyniono wniosek, aby na naukę języka nie- 
mieckiego w V klasie przeznaczyć odtąd 
trzy godziny tygodniowo, przyczem poruszo- 
no myśl, ezyby nie należało w tym celu zre- 
dukować liczby godzin przyznaczonych na 
naukę bądź matematyki, bądź historyi. Wszy- 


większenie liczby godzin języka niemieckiego, 
natomiast podzieliły się zdania eo do przed- | 
miotu, którego kosztem powiększenie to mia- | 
łoby nastąpić. Z jednej strony przemawiano | 
za obniżeniem godzin przeznaczonych na nua- 
ukę historyi, w ten sposób aby w V klasie 
zamiast 4 poświęcono tylko 3 godziny nauce 
dziejów powszechnych, przyczem powoływano 
się na to, że ubytek jednej godziny da się 
łatwo skompensować przez treściwszy niż do- 
tychczas wykład starożytnej historyi wscho- 
dniej. Z drugiej strony radzono zredukować 
liczbę godzin matematyki, gdyż i bez tego 
pewne części tego przedmiotu zdają się nieco 
za trudnemi dla uczniów klasy V, byłoby zatem 
dla nich korzystniej, gdyby te części prze- 
niesiono do wyższej klasy. Kilku jednak 
członków ankiety oświadczyło się przeciw 
wszelkiej redukcyi godzin przeznaczonych na 
naukę historyi i matematyki i popierało myśl 
utworzenia nowej godziny dla języka niemie- 
ckiego. Członkowie ci dowodzili, że co się tyczy 
historyi to wobec mnóstwa dat i faktów, które 
wzrastające od roku do roku obciążają coraz 
bardziej pamięć ucznia, nie możnaby stano- 
wczo podołać przepisanemu materyałowi, ani 
uczynić zadość wymaganiom stawianym przy 
nauce tego przedmiotu, gdyby przeznaczono 
na jego wykład tylko trzy godziny, co się 
zaś tyczy matematyki zwrócono uwagę na to, 
że obecny kurs klasy V jest poniekąd kur- 
sem przygotowawczym do rozwiązywania o- 
peracyi algebraicznych klasy VI, zatem re- 
dukcya godzin tego przedmiotu utrudniłaby 
znacznie jego naukę w kłasie wyższej i sta- 
łaby się powodem niedogodności mogących 
niekorzystne wydać następstwa. Te i inne 
jeszcze względy, mianowicie trudność należy- 
tego podziału materyału geometrycznego, znie- 
woliły kilku członków ankiety do oświad- 
czenia się przeciw obniżeniu godzin po- 
święconych nauce historyi i matematyki. 

Ponieważ w gimnazyach bywa regułą, 
że w pierszych pięciu kursach niższego gi- 
mnazyum przedmioty z historyinaturalnej są 
wykładane w zarysach, zaś w dalszych kur- 
sach niższego gimnazyum uczą fizyki i chemii, 
natomiast w gimnazyum realnem tylko w 
pierwszych czterech kursach odbywa się nau- 
ka przedmiotów naturalno-historycznych, tak 
że w klasie III i IV wykładxną już jest fi- 
zyka i chemia, ta zaś nierówność staje się 
powodem licznych niedogodności i trudności 
w razie gdy uczeń przechodzi z gimnazyum do 
gimnazyum realnego i odwrotnie, przeto ankieta 
przychyliła się dojwniosku, który żąda, aby w 
interesie ułatwienia przenoszenia się z je- 
dnego gimnazyum do drugiego nastąpiło zró- 
wnoważenie w nauce przedmiotów naturalno- 
historycznych w obu tych rodzajach szkół. 
Ankieta oświadczając się pod tym względem 
za równorzędością obu gimnazyów wyraziła 
zdanie, że wprowadzenie podobnej równorzę- 
dności tam tylko jest pożądane, gdzie istnie- 
ją obydwie kategorye szkół, gdzie zatem mo- 
żliwe jest przechodzenie z jednego zakładu 
do drugiego. 

Zastanawiając się dalej nad wnioskiem 
żądającym, aby tam, gdzie nie zachodzą nie- 


| 
przezwyciężone trudności, zaprowadzone ad. 


stały w gimnazyach jako obowiązkowe przed- 
mioty rysunki i gimnastyka, ankieta wypo- 
wiedziała zdanie, że dotychczasowe korzyści, 
odniesione w zakładach, w których zapro- 


pod warunkiem, że znajdą się fachowi nau- 
czyciele, odpowiednie lokale i niezbędne przy- 
rządy, tudzież środki pomocnicze. Oo się ty- 
czy ćwiczeń gimnastycznych, ankieta nie popie- 
rając wniosku, żądającego nadania obowiąz- 
kowego charakteru tym ćwiczeniom, uznała, 
że zabiegi w tym kierunku zasługują na 
wszelkie poparcie i uwzględnienie. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Żywioły zaburzeń na Wschodzie). 

Pall Mall Gazette podaje pod powyż- 
szym tytułem artykuł, w którym na wstępie 
zastanawia się nad objawiającem się wzbu- 
rzeniem umysłów i rozjątrzeniem we wszyst- 
kich częściach państwa ottomańskiego. Z 
symptomatów tych wnosi. że znajdujemy się 
w przededniu wielkich wypadków. Artykuł 
ten przedewszystkiem dowodzi, że strach ma 
wielkie oczy i że przez czarne okulary wszy- 
stko przedstawia się czarne. Ciekawe ustępy 
ztego artykułu zasługują na powtórzenie z 
odpowiedniemi komentarzami: 

„Jest to wiele mówiący zbieg okoliczno- 
ści, — pisze Pall Mall Gazette—że w chwili 
w której nasze wojska rozpoczęły pierwsze 
kroki wojenne pod dowódzeą, który repre- 
zentuje wobec Islamu i rokoszu potęgujący 
się wpływ zachodu, dochodzą wiadomości o 
równocześnie wybuchłych niepokojach na po- 
graniczach państwa ottomańskiego. Kiedy 
nikt jeszcze przewidzieć nie może, jak się za- 
kończą utarczki pomiędzy Turkami a Greka- 
mi na granicy Tessalii, w Europie, przed- 
stawia się już jako daleko groźniejszy objaw 
ucieczka szejka Obejdullaha i odżycie agita 
cyi pomiędzy Kurdami. Nie jest bowiem rze- 
czą nieprawdopodobną, że Obejdullah, do nieda- 
wna jeszcze jeniec Porty, może teraz wymusić 
ponowne przejrzenie traktatu berlińskiego i 
odwołanie konwencyi angielsko-tureckiej za- 
wartej o odstąpienie Cypru.* 

W powyższym ustępie już sama obawa 
grożnych następstw z zajść pogranicznych 
grecko-tureckich tchnie wyraźną przesadą, a 
przypuszczenie, że Obejdullah, którego akcya, 
gdyby do niej przyszło, miećby mogła za wi- 
downię tylko pogranicza turecko-perskie, wy- 
musi rewizyę traktatu berlińskiego i konwen- 
eyi cypryjskiej, jest w wysokim stopniu nai- 
wne. Pisząc te słowa Pall Mall Gazette wie- 
dzieć zresztą nie mogła, że szejk Obejdullah 
uciekajac nie myślał o żadnej akeyi, szukał 
tylko dla siebie dogodniejszego klimatu, bo 
stambulskiege znieść nie mógł, jak się w 
podaniu wniesionem do sułtana tłumaczy, — 
albo też, eo prawdopodobniejsze, nie znalazł 
dla tej akcyi odpowiedniego terenu i odstę- 
pując od zamiaru rozpoczynania jej poddał 
się sułtanowi. 

Podobnym, graniczącym częstokroć z 
naiwnością pessymizmem nacechowane są dal- 
sze uwagi Pall Mali Gazette. „Nie ma ani 
jednej prowincyi w państwie sułtana, — pisze 
ten organ, — w którejby nie istniały bie- 
żące jakieś, współczesne przyczyny do wa- 
śni, którym potrzeba tylko lekkiego podmu- 
chu, ażeby wybuchły w jawny rokosz lub 
wzajemne mordowanie się powaśnionych, lub 
które posłużyć mogą do istotnego casus belli. 
Powstania w Bośnii nie uważamy zgoła za 


wadzono rodzajem próby rysunki, czynią po- | stłumione. Lubo przycichło, dać ono Jeszcze 


żądanem kontynuowanie tej próby, lecz tylko 


może nieraz powód do kroków, których prze- 


widzieć niepodobna. 


Rząd serbski znajduje 
się prawie w jawnej walce przeciw większo- 
ści swoich obywateli, którzy w listopadzie 
dać mają dość otwartą odpowiedź odmówie- 
niem podatków przez tych reprezentantów, 
którzy wykluczeni zostali ze skupczyny. Kto | 
wie, czy król Milan nie odegra jeszcze roli 
Tewfika-baszy.* 

Bliżej będąc Bośnii i Serbii niż organ 
angielski, wiemy dobrze co sądzić o tych po- 
nurych horoskopach. Zabawnem jest tu szcze- 
gólnie podnoszenie do wysokiego polityczne- 
go znaczenia, niewiedomo zresztą czy praw- 
dziwego faktu, że wykluczeni ze skupczyny |. 
reprezentanci zamierzają odmówić płacenia 
podatków i cheą to postanowienie zacząć wy- 
konywać w listopadzie. Tego rodzaju stricke + 
kilkunastu kontrybuentów wpłynąć by mógł | 
na pomnożenie egzekucyi podatkowych w 
Serbii, o bardzo nieznaczną cyfrę, ale nie 
na pokój europejski. Co do powstania w Bo- 
śnii, najlepszym dowodem, że nie da ono po- | 
wodu do zachmurzenia horyzontu Europy, | 
jest ta okoliczność, że przybrało formę roz- | 
bójnictwa, która jest na półwyspie bałkań- 
skim zwykłą ostatnią postacią pokonanych i 
dogasających ruchów powstańczych a miej- 
seami nawet chroniczną pewnych okolic 
chorobą. 

Zakończenie artykułu napisane jest w 
tym samym tonie, z tą samą tendencyą do 
wynajdowania w najdrobniejszych objawach 
zarodu wielkich zawikłań. 

„Ze Rossya nie pozostanie niemym 
świadkiem tej akeyi, — czytamy we wspo- 
mnianym organie — na to mamy dowody 
w pewnych zabiegach i przygotowaniach. Zna- 
ny okólnik ministra spraw zagranicznych 
Giersa, w którym książę Bułgaryi otrzymał | 
ostrzeżenie, że Rossya nie ma chęci popie- | 
rać go bezwarunkowo w zatargach z oby- | 
watelami Bułgaryi, uchodzić; może za wska- 
zówkę panujących w Petersburgu dążności. ' 
Widocznie Rossya uważa chwilę obecną za 
stosowną, aby objąć komendę nad stronni- 
ctwem ludowem na półwyspie bałkańskim. 

„U granie Rumelii wschodniej znajdu- 
je się ze trzydzieści włości, których Tureya 
nie chciała odstąpić rządom Aleka - baszy. 
Nie jest to jedyny pretekst, któryby mógł | 
posłużyć do kroków nieprzyjacielskich , sko- - 
roby się okazała pomyślna chwila do ze- 
rwania z Porta. Armenia nastręcza także o- ` 
kazyi do casus belli, Turcy bowiem nie zro- 
bili ani jednego kroku ku wykonaniu 61 ar- 
tykułu traktatu berlińskiego, a wobee pono- | 
wnego wybuchu okrucieństw kurdyjskich, o- | 
kupacya Erzerumu przez wojska rossyjskie | 
przedstawia się jako logiczne następstwo. 

„W Syryi, gdzie się w każdym me- | 
czecie odprawiają modły na cześć Arabiege, | 


|_| 


a sytuacya jest o tyle groźna, że Francya i. 
Niemcy wysłały łodzie kanonierskie dla o- | 
chrony swoich obywateli, wzburzenie ple- | 
mion arabskich wzrasta tak dalece, że lada | 
niepozorny wypadek może doprowadzić do | 
wybuchu wszelkiego rodzaju okrucieństw. | 
Tak samo zaś jak w Syryi jest i w Tripo- | 
lisie, z tą jedynie różnicą, że tam obawiać | 
się można groźniejszych zaburzeń, bo wybu- | 
chn fanatyzmu, wstrząsającego centralnym 

punktem islamu. Być może, iż przesilenie | 
minie: bez tych groźnych zawikłań, ale nie- | 
podobna zaprzeczyć, że na politycznym wi-| 
dnokręgu wschodnim gromadzą się chmury į 
przepowiadające burzę, której obecnie pierw” 

szych tylko zwiastunów postrzegamy.“ | 
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wnaniu z prozatorami, nie zdają się na ści- 
słej prawdzie oparte, chybaby kto poezyą 
chciał nazywać całą ćmę nudnych rymów, 
któremi wiek Zygmunta i dzisiejszy jest za- 
rzucony,* Nie ośmielał się wprawdzie Bo- 
rowski występować przeciw uznanym i uwiel- 
bionym w poezyi wielkościom i uznawał „li- 
ryczną bujność i zapał Naruszewicza , świe- 
tny, wesoły dowcip Krasickiego, łatwość, 
wdzięk, czułość, niekiedy górność w pieśniach 
Kniaziewicza i Karpińskiego ; słodycz i mięk- 
kość Szymanowskiego“, ale zaraz potem do- 
dawał, że „jeżeli pragniemy szczycić się poe 
zyą prawdziwie godną tego nazwiska, nie 
możemy rzec śmiało, że już nam dosyć na 
tem co mamy.“ 

Czuć w tych słowach pragnienie no- 
wej poezyi, poezyi narodowej, ale źródeł jej 
nie wskazywał tak wyraźnie Borowski, jak to 
uczynił świeżo przedtem Brodziński w swo- 
jej rozprawie „O klasyczności i romantycz- 
ności“. W jednem tylko miejscu znajduje się 
słaba, niemniej przeto godna uwagi wska- 
zówka w iym kierunku. Mówiąc o obrzędach 
pogańskich polskich i litewskich, Borowski 
przypuszcza, że obrzędom tym towarzyszyły 
pieśni i żałuje, że dotychczas czekają na 
zbieracza i rozeznawcę, a dalej tak mówi: 
„Gdybyśmy chcieli być troskliwszymi, niż 
dotąd, o ich wyszukanie, nie tylkobyśmy 
głębiej zdołali przeniknąć właściwy poetycki 
sposób myślenia i czucia przodków naszych, 
najwyraźniejszy zwyczajnie przed oświece- 
niem i pismem, lecz możeby się odkryły 
starożytne powieści, dumy religijne i histo- 
ryczne podania, godne iść w porównanie z 
pięknemi balladami angielskiemi i poezyą 
trubadurów. Dotąd gdyśmy tego nie uczynili, 
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wolimy się niedbale stosować do naszego 
wieku, w którym światło filozofii spędziło 
błogi urok poezyii na wzór innych narodów 
usiłujemy śpiewać dla czystego rozsądku“. 

Na podstawie przytoczonych ustępów 
wolno, sądzę, przypuszczać, że jeżeli Borow- 
ski nie wskazał Miekiewiczowi nowych dróg 
w poezyi, to przynajmniej usposobił go do 
wejścia na nie, chociażby tylko swoją kry- 
tyką francuskiego smaku. 

I w gronie najbliższych przyjaciół Ada- 
ma był człowiek, który podług własnych 
zwierzeń poety, przyczynił się wiele do skie- 
rowania jego mnzy na nowe drogi, a to w 
ten sposób, że pobudził go do zastanawiania 
się nad brakiem szezerości i prawdy we współ- 
czesnem rymotwórstwie polskiem. Człowie- 
kiem tym był Zan. Mieliśmy już dowody na 
to, że był obdarzony duchem inicyatywy i 
samodzielnością myśli, ale ktoby chciał le- 
piej tę samodzielność poznać, niech przeczy- 
ta jego listy, pisywane w kilka lat później 
z Orenburga, a zadziwi go tam głębokość po- 
glądów Zana, widocznie własną pracą ducha 
zdobytych. Otóż i w wierszach , które pisy- 
wał Zan, będąc studentem i które na zebra- 
niach koleżeńskich czytywał, objawiała się 
ta samodzielność jego ducha. Nie obierał on 
sobie tematów, które otwierały pole dla szum- 
nych popisów retorycznych , ale czerpał je 
z codziennych stosunków, z powszedniej rze- 
czywistości, w której wbrew panującemu sma- 
kowi umiał dopatrzeć poezyi. 

Adam z początku lekceważył sobie te 
wiersze, „nie widzę w nich ani sztuki, ani 
wypracowania ; aż nakoniee razu jednego p. 
Tomasz napisał elegię na odjazd jednej ze 
swoich pięknych przyjaciółek i uczennic, z któ- 


rą przez cały rok, w niedzielę i święta, spoty- 
kał się na obiadach w domu wspólnych przyja- 
ciół, gdzie już zazwyczaj razem resztę dnia 
przepędzali. Treścią tej elegii było zwłaszcza 
wspomnienie wspólnych gier i zabaw towarzy- 
skich, w tonie raczej wesołym niż tkliwym, ale 
jednak tak delikatnie wydającym rzewne i głęb- 
sze uczucie, że Adam, który, jak sam po- 
wiada , nie sądził, „aby w potocznych szeze- 
gółach rzeczywistego życia mogło być tyle 
skarbów poezyi*, raz pierwszy zwrócił myśl i 
uwagę nietylko już „na szukanie prawdy w 
poezyi, ale i poezyi w prawdzie“, A że wła- 
śnie natenczas, chodząc już na wydzial filo- 
lologiczny, uczył się 1 zaczynał czytać po 
grecku i po niemiecku, więc i we wszystkich 
tych arcydziełach w obu tych językach, za- 
czął szukać i dopatrywać tego pierwiastku; 
aż nakoniec doszedł do przekonania, że jemu 
to one właśnie i wielkość swą i nieśmiertel- 
ność są winne. Homer i Góthe mianowicie 
stali się ulubionymi jego pod tym względem 
mistrzami ; elegię zaś pana Tomasza tak cią- 
gle nosił przy sobie, że mu się aż zszargała 
w kieszeni.“ 

Hasło rzucone przez Brodzińskiego, że 
pieśni ludu są najbogatszem źródłem poezji, 
stało się hasłem naszych młodych poetów. Rzu- 
cili się oni do pieśni 1 podań ludowych, jako 
do zaklętych skarbów poezyi narodowej. Tę 
rudę złotą potrzeba było przetopić i przelać 
w odpowiednią kunsztowną formę; taką for- 
mę podawała poezya romantyczna w balla- 


dzie. Ze wszystkich ballad najwcześniej mu-* 


siały być znane naszym poetom ballady Szil- 
lera, jeżeli nie skądinąd , to z Pamiętnika 
Warszawskiego, jednakże nie one, jak świad- 
czy Odyniec w swoich listach , miały pobu- 


dzić ich do chwycenia się tej formy. Zachę* 
ciła ich do tego sławna „Lenora* Bürgers, | 
którą im w świetnym przekładzie rossyjskim 
Żukowskiego wydeklamował pewnego razu. 
znajomy ich, młody Czerniawski, syn profe- 
sora literatury rossyjskiej w uniwersytecie 
wileńskim. W istocie wobec tej ballady, peł- 
nej grozy i tajemniczości, będącej niejako 
wcieleniem balladowego ducha, nieco mdłemi, | 
rozwlekłemi się wydają ballady Szyllera i łatwo. 
zrozumieć, dlaczego ta ballada dopiero pobu - 
dziła młodzieńców do próbowenia sił w tymi 
rodzaju poezyi. Byli oni zachwyceni Zenorq, 
i zaraz nazajutrz na jej wzór napisał Zam 
balladę Nerys albo Neryna, a w parę dni 
potem drugą, p. t. Swiżeź. k 
Odtąd niemczyzna zaczęła iść w górę 
w gronie naszych młodych poetów, Göthe I 
Schiller stali się najulubieńszą lekturą Mi- 
ckiewicza , i ten już w r. 182% mógł pisać. 
do Malewskiego, że ze wszystkich dzieł Gó* 
thego, tylko Reinecke Fuehs nie jest mu zna, 
ny i to dlatego jedynie, że go nie miał ska 
dostać. W porównaniu z nową poezyą, któr 
wciągał w siebie, rozpoczęty przezeń poemat, 
heroi-komiczny p. t. Kartofla, wydał mu się 
robotą niedołężną, bez poetycznego duch 
zaniechał więc jej, aby zacząć tworzyć po 
dług nowych wzorów. Ze jednak ta twórczość, 
przypada, jeżeli nie całkowicie to przynaj”: 
mniej w znacznie większej części na cezasi 
profesorskie Mickiewicza, musimy więc prze 
jej rozważaniem przypatrzyć się nowy. 
warunkom życia, w jakich się znalazł ME 
ckiewicz , zostawszy profesorem w Kownie: 
JÓZEF TRETIAK. | 


(Utarczka pod Kassasinem). 


Generał Wolseley donosi z Izmaiły, 
że we środę jazda egipska odbyła rekone- 
sans ku Kassasinowi, w skutek czego przy- 
szło do utarczki, w której jeden z kapitanów 
angielskich został lekko rannym. 0 tej sa- 
mej utarczce biuro Reutera donosi pod datą 
czwartkową, że znacznie wzmocnione for- 
poczty angielskie w Kassasinie zmusiły nie- 
przyjaciela do cofnięcia się. l 

Z zestawienia tych dwóch depesz zdaje 
się wynikać, że ponowny ten krok zaczepny 
Egipcyan miał ważniejsze znaczenie i że 
Anglicy dopiero po nadejściu posiłków mogli 
się oprzeć atakowi. Korespondent Zimesa do- 
nosi, że utarczka trwała około półgodziny 
i że nie widział żadnego Egipcyanina pada- 
jacego, po stronie zaś angielskiej oprócz ka- 
pitana, o którym powyżej mowa, raniony tak- 
że został jeden porucznik, Według telegramu 
londyńskiego N. fr. Pr. rekonesans ten, był 
najśmielsza demonstracyą nieprzyjacielską od 
czasu bitwy pod Kassasinem. lgipcyan, ja- 
zdy i piechoty było około 400 do 500 ludzi, 
przeciw którym wyruszył pułk {9ty huzarów 
angielskich. lgipcyanie według tego donie- 
sienia strzelali zbyt wysoko i musieli zna- 
cznie ucierpieć. | l 

Morming Post otwarcie przyznaje, że 
Egipcyanie natarli na forpoczty angielskie i 
spędzili je. Generał Graham wysłał przeciw 
nim oddział wojska, złożony z piechoty na 
koniach, dwóch szwadronów huzarów i szwa- 
dronu ułanów bengalskich. Utarczka trwała 
godzinę i zakończyła się odwrotem Lgipcyan. 
Anglicy oprócz ranionego oficera stracili 
dwóch zabitych żołnierzy. 


mmm NA A 


KRONIKA 


= Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły. pogorzelcom 
gminy Opryszowce, w powiecie stanisławowskim, 
zapomogi 400 zł. 

== Z Przemyśla donoszą nam, że JE. 
pan minister rolnictwa hr. Falkenhayn 
przybył tamże dla zwiedzenia wystawy w nocy 
ze Środy na czwartek pociągiem pospiesznym, 
JE pan minister zwiedzał zaraz rano bardzo 
szczegółowo wystawę, oprowadzany przez człon- 
ków komitetu i księcia Adama Sapiehę, który 
dostojnego gościa zaprosił do Krasiczyna, na 
cały czas pobytu. Ze Lwowa wyjechał na po- 
witanie JE. p. ministra p. wieeprezydent Za- 
leski. Zwiedzając wystawę. zatrzymywał się p. 
minister najdłużej przy przedmiotach należących 
do działu rolnictwa, a mianowicie bardzo do- 
kładnie i z wielkiem zajęciem oglądał bydło. 
W ogóle wyrażał się p. ministr bardzo po- 
chlebnie o urządzeniu całej wystawy. Tegoż 
dnia był w Krasiczynie na cześć JE obiad na 
pięćdziesiąt osób, zaproszonych z Przemyśla — 
a nazajutrz umieszczono w programie wycieczkę 
p. ministra w towarzystwie księcia Adama Sa 
piehy i członków komitetu towarzystwa gospo- 
darskiego do Rokietnicy, dla oglądania tamtej- 
szych kopi roboczych włościańskich, wyprodu- 
kowanych z krzyżowania z ardenami. 


— Z powodu wystawy przemyskiej 
kursować będą jutro, oprócz zwyczajnych po- 
ciąców, jeszcze następujące pociągi - Ze Lwowa 
do Przemyśla: o godzinie 6 min. 52 rano i o 
godzinie 8 min. 380 rano; Z Krakowa do Prze- 
myśla o godzinie 12 min. 8 rano; z powrotem 
z Przemyśla do Lwowa o godzinie 5 min. 2 
po południu i o godzinie 7 min. 3 wieczorem ; 
z Przemyśla zaś do Krakowa 0 godzinie 8 mi- 
nut 54. 

— Członkiem Rady powiatowej bo- 
horodczańskiej z grupy gmin wiejskich „przy 
wyborze uzupełniającym wybrany włościanin ze 
Staruni, Semen Łukacz, zaś z grupy większych 
posiadłości c. k. notaryusz Karol Sobota. 


— Na dochód przytuliska sierot, 
zostającego pod protektoratem hrabiny Siemień- 
skiej odbędzie się jutro, w niedzielę, na górze 
zamkowej, wielki festyn połączony Z koncertem 
dwóch orkiestr wojskowych i bogato wyposa- 
żoną loteryą fantową. Sprzedażą losów zajmą 
się panie: hr. Lanckorońska, Kalinowska, br. 
Heydel, gən. Łaszowska, Osiecimska, Gubryno- 
wież, Kóppel, Łucka, Marszałkiewicz, Boczkaj, 
Praun, Pajgert, Mokrzycka, Korotkiewicz, Loebl, 
Bett. 

* Zapiski policyjne. Szradziono panu 
M. G. z pomieszkania ciemne zimowe palto, 
8 pary spodni, frak i bieliznę męzką znaczoną 
literami G. B. włącznej wartości 120 zł. — 
Znaleziono przy rewizyi u notowanego ukrywa- 
cza H. N. bieliznę znaczoną literami R. S. i 
F. W., po którą niewiadomy poszkodowany 
zgłosić się winien. — Pani K. zgubiła pugi- 
lares czarny z 25 rublami w banknotach, a 
pani I. K. zegarek srebrny damski. 


— 0 nowym wypadku kolejowym 
w Niemczech donosi depesza z Würzburga. Na 
dworcu w Iphofen wykoleił się dnia 7 b. m. 
rano skutkiem złego ustawienia zwrotniey po- 
ciąg towarowy, przyczem trzy osoby ze służby 
na miejscu utraciły życie a pięć doznało ska- 
czenia. Zabitych zostało nadto 600 owiec, — 


O nieszczęściu pod Hugstetten dzienniki nie- 
mieckie przepełnione są szczegółami, z których 
wypływa. że do dnia 5 b. m. południa z pod 
gruzów zdruzgotanych wagonów wydobyto 56 
zwłok ludzkich, że jednak wydobywania jeszcze 
nie ukończono. Liczba ciężko rannych, pomie- 
szezonych w szpitalach fryburskich, wynosi 104. 
Skaleczenia niektórych są okropne. Wielu zwłok 
rozpoznać wcale nie można. Lżej ranni, których 
liczba przechodzi 100 znacznie, pozestali w opie- 
ce włościan okolicznych. — Zdaniem techników 
przyczyną katastrofy pod Hugstetten nie było 
uszkodzenie nasypu, spowodowane jakoby na- 
wałnieą, ale nieprawidłowa jazda, pociąg bo- 
wiem, ciągniony zwykłą o małych kołach loko- 
motywa, pędził z chyżością pociągu pospie- 
sznego. 

— Pożar teatru. W starej Russie zgo- 
rzał w tych dniach teatr. Z ludzi nikt życia 
nie utracił 

— Skutkiem pęknięcia kotła na 
francuskim paroweu pasażerskim La Mense, 
według depeszy z Ajaccio, starszy maszynista, 
jego pomocnik i palacz utracili życie. Z podró- 
żnych zaś nikt nie doznał uszkodzenia. Pozba- 
wiony motoru okręt przyholowany został przez 
inny statek do portu Ajaccio. 

— W pojedynku zginał w tych dniach 
redaktor bonapartystowskiego dziennika Combat, 


p Massas, pehnięty szpadą przez przeciwnika 
redaktora również bonapartystowskiego Petit 
Caporal'a. 


— Napady rozbójnicze pojawiają się 
znowu w Janowskiem, w ziemi Lubelskiej. 
I tak: w dniu 18 z. m. we wsi Dębiny do 
właściciela tego majątku Benjamina Rubinstei- 
na chcieli w nocy wedrzeć się niewiadomi zło- 
czyńcy. W tym celu oderwali okiennicę, lecz 
R., posłyszawszy hałas, zapalił światło i zbu- 
dził służbę. Rabusie pierzchnęli, ale uciekając, 
dali przez okno do Rubinsteina dwa strzały, 
które zraniły go lekko, broń bowiem nabita 
była drobnym śrutem, który utkwił w plecach 
Prawdopodobnie ci sami złoczyńcy, przed dwie- 
ma godzinami poprzednio, napadli na dom in- 
nego izraelity, po drugiej stronie wsi mieszka- 
jacego, Dawida Krlicha, lecz i tu wyprawa nie 
powiodła się, bo gdy jeden z rabusiów wszedł 
do izby, gospodarz pobudził domowników. Pan 
Rubinstein utrzymuje, że w strzelających do 
niego poznał włościan z wsi sąsiednich ; było 
ich kilku, a ujednego z nich znaleziono ukrytą 
w słomie baryłkę z piwa, skradzioną przy na- 
padzie; jest więc nadzieja, że napastnicy wy- 
śledzeni zostaną. 

(r) Tramwaye i omnibusy. Ze wszy- 
stkich linij, na których kursują omnibusy i 
tramwaye paryskie, największy ruch przedsta- 
wia linia od kanału S. Magdaleny do Bastylii; 
jest to zarazem najkrótsza ze wszystkich linij, 
bo ma tylko 4588 metrów kiedy od Panteonu 
do placn Courcelles kurs wynosi 7.567 metrów 
(to jest przeszło milę polską i drogę tę można 
odbyć za 15 centimów). Od Magdaleny do Ba- 
stylii w r. 1881 przewieziono 14,863.652 po 
dróżnych. Drugą z porządku co do ruchu jest 
linia z Montrouge do banhofu Kolei strasbur 
skiej, na której w tymże roku przejechało 
10,569.495 pasażerów. Dalej idą porządkiem 
liczby podróżnych : tramway od arkady tryum- 
falnej do la Vilette, przeszło 9 milionów ; od 
St. Qnen do Bastylii przeszło 8 milionów i 
omnibus z Clichy idący do Odeonu, także prze- 
szło 8 milionów. Linia Porte Maillot-Hotel de 
Ville, okazuje już tylko 5,200.000, Trocadero- 
Gare de l'Est 5 milionów. Najmniej ruchu 
przedstawiają linie: Auteil- St. Sulpice 867.500, 
Auteil-Boulogne 726.000 i Forges d Jory Pont 
S. Michel 335.600. 


(r) Indyanie Tobas. Lud ten smutnie 
dał się świeżo poznać zaraordowaniem doktora 
Orevaux i jego towarzyszów. Zamieszkuje on w 
krainie Wielki Chaco, której stolicą jest mia- 
steczko Formosa, nad rzeką Paraguay o czter- 
dzieści mil od Assomption. Ludność indyjska 
Wielkiego Chaco wynosi około 60.000 głów i 
dzieli się na pokolenia zwane Toldareas. Wię- 
ksza część tych pokoleń pochodzi z Araukanii. 
Najgroźniejszem z tych pokoleń są Tobas, na- 
zwani także Maukoines. W ostatnich czasach 
czynili oni wszelkie możliwe wysilenia, żeby 
się zaopatrzyć w broń palną. W ogóle mają 
oni mało koni, ale zato bieporównani są w po- 
chodzie i w biegu. Indyanie Tobas nie mają 
wyraźnie określonej religii, większa część jednak 
czci księżyc i co najświetniejsze gwiazdy. 


(r) Wycieczka dla rozrywki. W Szwe- 
cyi w ciągu bieżącego lata przygotowuje się wy- 
cieczka dla rozrywki z Bergen do Szpitzbergu. 
Czterdzieści osób weźmie w niej udział ZA 0- 
płatą po 550 mark od osoby. Podróż trwać 
będzie cztery do pięciu tygodni. Statek parowy 
wybrany do tej wyprawy zostawać będzie pod 
komendą kapitana Carlroci, który odbył podróż 
do bieguna północnego z wyprawą Tegethoffa. 
Statek ten zaopatrzony będzie we wszystkie 
przyrządy potrzebne do połowu wielorybów, do 
polowania na białe niedźwiedzi i inne zwie- 
rzęta strefy przybiegunowej. Będą tam także 
psy i sanki do wycieczek na lodzie. 


Gzxeta Twowotbra g dri- 9 września 1889. 
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| Rada miasta Lwowa. 


| 
| 


| (Posiedzenie z dnia 7 września). 


(K) Przewodniczący wiceprezydent p. 
iW. Dąbrowski podaje do wiadomości Ra- 
dy, iż w odpowiedzi na odnośne pismo ma- 
gistratu W. Namiestnietwo zawiadomiło Pre- 
zydyum w sprawie utworzenia komisyi, któ- 
|raby dokładnie określiła atrybucye organów 
policyjnych rządowych i gminnych, oraz roz- 
poznała motywa, skłaniające do pomnożenia 
etatu c. k. straży cywilno i wojskowo poli- 
cyjnej przy dyrescyi policyi we Lwowie, ja- 
koteż określiła podstawę prawną, na której 
się opiera obowiązek gminy miasta Lwowa 
ponoszenia połowy kosztów utrzymania tejże 


straży — że przewo Jniczącym jej mianuje ck. 
Namiesinietwa p. Teofila Mandyczew- 


skiego, z którym Prezydyum porozumieć się 
ma co do czasu zebrania się komisyi. Ta 
ostatnia s ładać się ma z dwóch delegatów 
Rady miejskiej, p. dyrektora polieyi lwowskiej 
oraz jednego z wyższych urzędników dyrek- 
cyi tutejszej policyi. P. przewodniczący za- 
powiada, iż wybór owych dwóch delegatów 
postawi na porządku dziennym najbliższego 
posiedzenia Rady. 

Udzieliwszy 3-miesięcznego urlopu ra- 
dnemu p. Jaśkiewiczowi, Rada z porządku 
dziennego załatwia sprawę budowy studni 
kopanej i pogłębienia dwóch istniejących już 
pomp w ulicy Krupiarskiej, zgodnie z wnio- 
skiem sekcyi II., t. j. uchwala wykonać tę 
robotę w bieżącym jeszcze roku Następnie 
załatwia kilka pomniejszych spraw budowni- 
czych, będących przedmiotem rekursów. 

Na wniosek magistratu i właściwej sek- 
cyi, którego inicyatywa należy się raduemu 
p. Gołębiowi, e. k. Rada szkolna okręgo- 
wa miasta Lwowa wydała do dyrektorów 
szkół elementarnych w mieście naszem okól- 
nik, iżby w miarę uznanej potrzeby w pierw- 
szym i drugim oddziale I klasy, a nawet w 
II klasie tych szkół zarządzili zmianę go 
dzin szkolnych tak, ażeby nauka rozpoczy- 
nała się o godzinie 9 a kończyła o 11, za- 
miast jak dotychczas się odbywa od 8 do 10 
z tem wyraźnem zastrzeżeniem, iż zarządze - 
nie to ma mieć znaczenie wyjątkowe i obo- 
wiązywać tylko rok jeden. Rada ze wzglę- 
dów, że godzina 8 rano jest stanowcz : za 
wczesną dla drobnych dzieci, mieszkal cych 
niekiedy bardzo daleko, i zmuszonych zwła- 


szcza w porę zimową iść nieraz po niezmie- 
cionych jeszcze chodnikach i w zmroka po- 
rannym do s:koły, w duchu pierwotnej swo- 
jej uchwały obstaje przy tem, ażeby zarzą- 
dzenie owo miało znaczenie niewyjątkowe, 
ale stanowcze i obwiązujące wszystkich dy- 
rektorów szkół ludowych w mieście. 

Po dłuższej dyskusyi, w której się 
ścierały sprzeczne opinie dwóch  sekcyj, 
uchwaliła Rada zgodnie z wnioskiem sek- 
eyi IY, którego pobudka wyszła z komisyi 
targowej, a względnie od członka tejże rad- 
nego p. Baumana, przyzwolić kredyt w 
kwocie 54 zł. na sprawienie kubków do pi- 
cia, które umieszczone będa przy studniach 
publicznych na wszystkich znaczniejszych 
placach i targowicach miasta, Wymownie i 
trufnie dowodzili potrzeby tej taniej wygody 
dla ubogiej ludności oraz tłumnie nieraz na 
targi przybywających włościan, radni p. p. 
Sierociński i Wiedeń ze względów 
humanitarnych, zaś radny dr. Żuliński 
ze stanowiska stosunków sanitarnych. 

Ewangelickiej szkole ludowej, na wnio- 
sek właściwej sekcyi przedstawiony przez 
radnego ks. Aksentoweza, a na podsta- 
wie sprawozdania p. inspektora okręgowego 
o stanie tej szkoły, w którem skonstatowa- 
ny został postęp w porównaniu z r. 1879 
zarówno pod względem rygoru wewnętrzne - 
go, jakoteż nauki języka polskiego — uchwa- 
liła Rada udzielić zwykłej sabwencji, wszak- 
że z zastrzeżeniem, że oprócz nauki języka 
polskiego i wykładu historji „naturalnej w 
języku polskim, na przyszłość wykładany 
będzie w tej szkole po polsku jeszcze jeden 
z ważniejszych przedmiotów. 

W końcu uchwalono bez dyskusyi po- 
przeć u właściwej władzy memoryał towa- 
rzystw technicznych lwowskiego i krakow- 
skiego w sprawie nabycia na własność i w 
zarząd państwa krakowsko-bogumińskiej czę- 
ści drogi żelaznej północnej cesarza Ferdy- 
nanda. Wniosek sekeyi III o poparcie tego 
memoryału motywował radny p. Radwań- 
ski tem, iż chodzi o uzyskanie bezpośre- 
dniego związku budującej się, a tyle dla kra- 
ju ważnej, kolei transwersalnej z pozakrajo- 
wemi liniami dróg żelaznych, w przeciwnym 
bowiem razie kolej ta z niemałą szkodą dla 
kraju, byłaby izolowaną wobec zagranicy. 
Po nabyciu owej części przez państwo, w 
którem więcej pokładamy otuchy, niż w za- 
rządach spanoszonych przedsiębiorstw kole- 
jowych, kolej transwersalna będzie miała 
w Bogumiaie łączność bezpośrednią z kole- 
jami zagranicznemi. 

Po zapadnięciu tej uchwały p. przewo- 
dniczący zarządza posiedzenie tajne. 


Zjazd techników polskich 
w Krakowie. 


Kraków, 8 września. 


(Sz) Techników fachowych i miłośni- 
ków nauk przyrodniczych przybyło do Kra- 
kowa na zjazd dzisiejszy bardzo wiełu. Od 
rana dnia 8 b. m. ruch niezwykły. Przyby- 
ło osób z Królestwa, Galicyi i Poznańskiego 
około 350, jak liczono dziś rano w biurze 
komitetu zjazdu. Na miejsce zebrania i od- 
bywania posiedzeń przeznaczono salę ratusza 
na drugiem piętrze. Już o godzinie dziesia- 
tej rano znalazło się w sali tyle osób, że 
prawie krzeseł zabrakło. Otwarcie pierwsze- 
go posiedzenia zapowiedziane było na w pół 
do jedenastej, O tej godzinie punktualnie 
wszedł p. Prezydent miasta dr. Weigel. 
poczem prezes komitetu zjazdowego p dr. 
Brzeziński, były dyrektor instytutu te- 
chnicznego, zagaił posiedzenie wyrazami ra- 
dości z powodu tak lieznego udziału. Widać, 
że pierwsza myśl, która wyszła z lwowskie- 
go Towarzystwa politechnicznego była zdro- 
wą. Zebraniem się tem dają świetny dowód ży- 
wotności społeczeństwa. Prezydentowi m. Kra- 
kowa wyraził mowca podziękowanie za po- 
moe w urzeczywistnieniu, myśli Towarzystwa 
politechnicznego. Inicyatorowie obrali na zjazd 
pierwszy Kraków, który jest pomnikiem pra- 
cy wielu pokoleń i ma być świadkiem dal- 
szej pracy Nałeży pracą dowieść, że dotrzy- 
mujemy kroku cywilizacyi. Jedni pracują 
tylko duchowo inni pracują nad uszlache- 
tnieniem maieryi; technicy należą do tej 
ostatniej kategoryi. Zadaniem technika niwe- 
czyć przesądy. Filozofia sama, nie oddająca 
czci surowej pracy, nie podniosła człowieka. 
Nauki techniczne były w poniżeniu. Przesądy 
i uprzedzenia usuwały tylko nauki techni- 
ezne i przyrodnicze. Prawdziwej filozofii za- 
daniem uszlachetniać wszystko, co dała na- 
tura. : 
'_ ~ênt dr. Weigel w imie-niu mia- 
sta powitał zebranych krótkiem przemó- 
wieniem: Pozwólcie panowie, że w myśl pre- 
zesa komitetu wyrażę i ja radość z tak li- 
cznego zgromadzenia, Witam panów w imie- 
niu miasta, że zaś u nas każda praca poczy- 
nała się od Boga, wołam więc z Serca: 
Szczęść Boże. 

P. Kucharzewski, inżynierz War- 
szawy, dziękował w imieniu kolegów war- 
szawskich za gościnne przyjęcie, za zapro- 
szenie do pracy i uła'wienia w przyjęciu. 

Przewodniezącym obrany został p. in- 
Żynier br. Gostkowski, następnie zapro- 
siło zgromadzenie jednogłośnie tak jak pre 
zesa na wiceprezesów: pp Spornego Jó: 
zefa z Warszawy, Urbanowskiego z 
Poznania i Moraczewskiego ze lLwo- 
wał, a' na sekretarzy pp Stwiertnię, 
Dąbrowskiego i Garembę. Następnie 
przyjęło zgromadzenie prz.z aklamacyę przy- 


gotowany przez komitet regulamin zjazdu, 
Około godz. wpół do dwunastej rozpoczął 
się wielce zajmująry odczyt architekta 


p. S. Odrzywolskisgo pod tytułem: 
„Zamek na Wawelu“, który dał pogląd na 
przeszłość, wznoszenie się i uvadek zamku. 

Odczytano telegramy z Poznania i Kró- 
lestwa. Telegram inżynierów i architektów z 
Płocka w Królestwie opiewa: Technicy płocej 
nie mogąc przybyć, przesyłają kolegom bra- 
terskie Życzenia, aby zjazd ten przyniósł 
obfite plony dla kraju i nauki, 

P. Kucharzewski uczynił następu- 
jacy wniosek: „Pierwszy zjazd techników, u- 
znając zasady wypowiedziane w memoryale 
obu towarzystw techniczych galicyjskich, wy- 
raża przekonanie, iż jedyną drogą do uzy- 
skania planów na restauracyę Wawelu, jest 
droga publicznej konkurencyi.* 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


na AN 
Wystawa w Przemyślu. 


XIII, 
(Lesnictwo, preemyst rolniczy i aptekarstwo). 


(Z) Skromnie, na uboczu, po za głów- 
nym budynkiem wystawy w pobliżu szop na 
bydło umieściła się wystawa leśnicza. Wy- 
starczył dla niej ciasny ten kącik, albowiem 
jest ona nad wszelkie spodziewanie, mówiąc 
bez ogródki, ubogą. Wprawdzie i na wysta. 
wie lwowskiej roku 1877 dział ten nie przed. 
stawiał się bardzo bogato, wszelako, to co 
obecnie znajdujemy w Przemyślu, nie daje 
się nawet porównać z tem, co było we Lwo 
wie. Lasy rzeczywiście dobrze administrowa- 
ne, mogące się popisać swem gospodarstwem, 
weale do popisu nie stanęły; czy to, że nie 
uważały dla siebie wystawy Przemyskiej ja- 
ko okręgowej, za dosyć ponętne pole, czy też 
dlatego, iż nie należą do objętego nią okrę- 
gu. Zarząd dóbr Krasiczyńskich, który miał 
we Lwowie własny pawilon i swą osobną, z 


wielu względów bardzo ciekawą wystawę, 
tutaj świeci swą nieobecnością. Podobnież i 
inne większe majątki. Zresztą nie bardzo się 
można temu i dziwić. Bądź co bądź, ude- 
rzywszy się w piersi, przyznać należy, iż 
gospodarstwo lasowe u nas, pomimo opieki 
rządu, opartej na ustawach, pomimo egza- 
minowanych leśniczych i wzorowo prowa- 
dzonej szkoły lasowej we Lwowie, dotąd je- 
szcze, w ogóle mówiąc, na bardzo niskim stoi 
stopniu, a lasy nasze w opłakanym po wię- 


| poprzestaniemy tylko, nie będąc specyalista- 


wszystkie te napoje odznaczają się czysto- 


kszej części stanie się znajdują. Przepyszne. 


niegdyś lasy, ciągnące się całem pogórzem 
karpackiem, zajmujące na przestrzeni wielo- 
milowej strefę leśną galicyjską od Łopatyna 
aż do Niepołomic, w jakże okrutny sposób 
zostały zniszczone; jak nielitościwie prze- 
trzebiła je siekiera pruska i nieoględna na 
nie oprócz własnego zysku, spekulacya ku- 
piecka. Z drugiej strony niedbalstwo i nie- 
udolność, nieumiejętność postępowania zabija 
u nas gospodarkę lasową i nie dozwala jej 
się należycie rozwinąć, tak aby nową upra- 
wą i umiejętnem zadrzewieniem powetować 
to, co się niepomyślnie, przynajmniej na lat 
wiele, utraciło nieoględnością i niepohamo- 
waną chciwością. Doszło do tego, iż wyni 
szczenie lasów zaczyna już wywierać wpływ 
niekorzystny na zmiany klimatologiczne i 
zagraża przeto innym diałom gospodarstwa. 
W takim stanie rzeczy nie można się dziwić, 
powtarzamy, że dział leśny na wystawie 
przemyskiej bardzo świetnym być nie mógł. 
Najokazalej przedstawiają się lasy księ- 
cia Adama Lubomirskiego z Miżyńca. 
Najpierw zwracają tu uwagę świerki, mo- 
drzewie i sosna znakomitej wysokoś.i i gru- 
bości, wypielęgnowane sztuczną uprawą i od- 
powiednie wyrzynki, dla okazania grubości 
kloców. Dąb w całej swej wysokości, tu u- 
mieszczony, daje wyobrażenie tamtejszych 
lasów dębowych. Obok z tychże dębów wi- 
dzimy tarty materyał, tarcice i brusy, gru- 
bości metra, rygle i sztachety, klepki róż- 
nej wielkości na roboty bednarskie i t. p. 
Obok tego znajduje się w około leśnego sza- 
łasu ze szpilkowej choiny szkółka sadzonek 
dębowych, ogrodzona płotkiem przenośnym. 
Są to wszystko młode dębczaki, bądź przez 
sarny pogryzione, bądź podcięte przypadko- 
wo przez robotników przy oczyszczaniu Za- 
gajnika, a następnie z gruntu wyjęte i do 
szkółki tej wiosny przesadzone. ©% też sa- 
dzonki świerkowe i modrzewiowe. Wszystko 
to razem przedstawia dosyć dokladny obraz 
gospodarstwa lasowego dóbr Miżynieckich, 
dający chlubne temuż świadectwo. 
Dyrekcy» lasów i domen rzą- 
dowych przedstawiła także bardzo cieka- 
wą w swoim rodzaju szkółkę lasowa rozmai- 
tych drzewa gatunków, od jednoroeznego 
siewu aż do czteroletnich sadzonek, tak iż 


każdoroczny okres w osobnej grupie się | pod firmą Browar parowy J.A. Johna 
przedstawia. Rzecz bardzo starannie i peu- |synów w Krakowie. Właściciele wyżwy- 


czająco urządzona. Oprócz tego znajdujemy 
tu rozmaite wykroje drzew. nasiona leśne i 
narzędzia gospodarskie, tudzież wzory hodo- 
wli wodnych. 

Na szczególniejszą uwagę zasługuje 
materyał tarty z Wełdzirza, gonty jodłowe i 
owe deski rezonansowe, o których doskona- 
łości i rozgłośnej europejskiej sławie wspo- 
mnieliśmy, mówiąc o fortepianach. 

Przejdziemy do inuego, bardziej, a mo- 
że nawet najbardziej z całej wystawy upo- 
sażonego działu przemysłu rolniczego, mia- 
nowicie do spirytualiów, czyli mówiąe po- 
prostu, po naszemu, do wódek i napitków. 
Giorzelnictwo jest jedynym przemysłem rol- 
niczym, rozpow:zechnionym w Galicyi w ta- 
kich rozmiarach, iż w gospodarstwie naszem 
rzeczywiście ważną odgrywa rolę. Do pielę- 
gnowania go zmuszają nas, jak wszędzie w 
każdym kraju rolniczym, miejscowe stosunki 
rolnicza, potrzeba zużytkowania ziemiopło- 
dów nieznoszących dalekiego transportu, jak 
kartofle, dalej potrzeba nawozu odżywiające- 
go glebę i zyski z opasu bydła. Są to ko- 
rzyści, za których pobudką rozwinęło się u 
nas na szersze rozmiary gorzelnictwo, dając 


zarazem podstawę do fabrykacyi likierów, | pę, jak w umiejętnie prowadzonych , wzoro- 
rumu i wszelkich rozolisów i wódek. Prym | wych gospodarstwach za granicą. 


tutaj trzyma fabryka krajowa likworów, ro- 
solisów, octu, rumu i wódek polskich, połą- 


czona z rektyfikacyą spirytusu J. A. Ba- | skonały nabiał, a masełko deserowe pani Wi- 


czewskiego na Znmiesieniu, łącznie z e. kK. 
uprzyw. fabryką L. M. Baczewskiego wdowy 
i synów we Lwowie. Któż z Lwowian nie 
zna fabryki Baczewskich , jeżeli nie z wła- 
snej praktyki, to przynajmniej z rozgłosu i 
wżiętości, jakie sobie zdobyła. Wszakże to 
w roku bieżącym obehodzi ona już stuletnią 
rocznicę swego przeniesienia do 
w r. 1782 z Wybranówki, gdzie pierwotnie 
1a małą skalę prowadzona, z czasem rozwi- 
nęła się i zakwita. W ostatniem trzydzie- 
stoleciu odniosła ona dziesięć medalów roz- 
maitęch na wszystkich w tym ezasie odby- 
tych wystawach powszechnych światowych, 


między temi medal złoty na wystawie lon- | potrwa, coraz mniej kędzie odbytu, za czem 


dyńskiej a medal zasługi na wystawie wie- 
deńskiej r. 1873. W Przemyślu kolumna 
wódek i likworów Baczewskiego, w szkłach 
białych z jednostajnemi na wszystkich ety- 
kietami, przedstawia się okazale i malowni- 
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Lwowa |z Zarzecza wygląda smakowicie i imponn- 
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| stu sześciu istniejąca. Jego wina, starki i 
iinne nalewki ustaloną mają sławę, a półgę- 
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gatunków wódek niesłodzonych i słodzonych, 
z rozmaitą zaprawą, tych rozolisów słodkich 
i niesłodkich, gdańskich i niegdańskich, roz- 
maitej nazwy likworów francuskich, rumów 
it. d. it d, ani też potrzebujemy wymie- 
niać z osobna zalet każdego z tych specya- 
łów, znanych dobrze naszym rzeczoznawcom, 


skutkiem warunków naturalnych miejscowych. 
,Nie posiadamy tych pasz alpejskich i żuław- 


| tłustość serom szwajcarskim i holenderskim. 
| Ztąd rzecz naturalna, że nie mogą one mieć 
tutaj w kraju takiego jak tamte obytu, a o 
wywozie za granicę i rywalizacyi tamże z se- 
i rami tamtejszemi, to już mowy być nie mo- 
(że. Nie pozostaje więc nam jak tylko wyrób 
ścią i przejrzystością, świadczącą o dosko- masła, na jak najobszerniejsze rozmiary, 
nałej rektyfikacyi i gatunku napojów, i słusz- | udoskonalonemi i powszechnie za granicą 
nie uczynił właściciel fabryki, że je wszyst- | przyjętemi sposobami, przenoszącemi o wiele 
Lie wystawił w białem , przejrzystem szkle | tradycyjne sposoby gospodarstwa nabiałowe- 
krzyształowem, albowiem świadome swej do- |go u nas. Podjęte w tym kisrunku ostatnie- 
broci, nie mają powodu ukrywać się wsty- | mi czasy starania dozwalają przypuszczać, że 
dliwie przed okiem znawcy we flaszkach | gospodarstwo rabiałowe, a mianowicie wy- 
kolorowych. | rób masła na większe rozmiary, upowszechni 

Znakomitą piwnicę posiada A. Mań- jsię u nas wkrótce i podniesie na stopę po- 
kowski we Lwowie, firma od lat trzydzie- | stępową, przynosząc odpowiednie zyski w go- 
spodarstwie, i że na przyszłej wystawie rol- 
niczej, czy to we Lwowie, czy w Przemy- 
ślu, czy gdziekolwiek bądź się ona odbędzie, | 
zobaczymy nie już tylko kilka faseczek, ale 
odpowiednią statystyce bydła w kraju, ilość 
masła wyborowego. 

Pozostaje nam jeszcze na dziś przeglą- 
dnąć przemysł chemi-zny. Tuż u wnijścia do | 
głównego zabudowania po lewej ręce uderza | 
w oczy piramida najrozmaitezych kosmety- | 
ków i wyrobów chemicznych Jana Ihna-j 
towicza ze Lwowa Znana ta firma, do- 
starczająca strojnisiom wszelkiego wieku i 
stanu, pannom i mężatkom, wszelkiego ro- | 
dzaju elegantom i elegantkom wszystkiego 
cokolwiek odświeża płeć, utrzymuje mło: | 
dość i piękność, lub ją przynajmniej ile | 
możności naśladować się stara. Firma ta jest | 
niewyrównaną w twerzenin i nadawaniu swym 
wyrobom nazw oryginalnych. Któż byłby w 
stanie spisać i wyliczyć te wszystkie znajdu 
jące się tutaj bandoliny, brylantyzy, aman- 
diny, apseiny, jaweliny, odaliny, oksaliny, 
feniliny, grylony, mokotony idt., których 
całe baterye wystawił w tak eleganckich pu- 
sz:ach, słoikach. flaszeczkach, z tak pone- 
toemi etykietami, że niemal żałować przy-: 
chodzi, jeżeli się nie ma trędowatej twarzy 
do wygładzenia, lub plam na sukni do wy- 
wubieula, by można z tych pożytecznych 
, Skorzystać wynalazków, 

Parowa fabryka wód gazowych i wy- 
robów chemicznych Karola Rzacy z Kra- 
kowa, wystawia rozmaite wody leksrekie mi- 
neralne sztucznie wyrobione, tudzież atra- 
ment różnych gatunków, gzlasowy, alizari- 
nowy, kampeszowy, lakiery i szuwuts do bu- 
tów, wreszeie tłuszcze do czern enina skór 
Atramenty p. Rzący posiadaja zasłużona sła- 
wę, albowiem nie zawierają kwasów szybko 
niszczących pióra metalowe, jak po większej 
części to czynią powszednie u nas g.tunki 
atramentów. 

Henryk Blumenfeld aptekarz lwow- 
ski wystawił wyborne swe prepiaty malagi 
z chipa i żelazem, z rumbarkarum, z fosfo- 
ranem wapniowym, których skuteczność 
sprawdziła bardzo pomyślnie prakti ks lekar- 


mi na tem polu, na tej ogólnej uwadze, że 


ski, wędliny i tym podobne przysmaki ga- 
stronomiczne, przyrządzane przez samą pa- 
nią Mańkowska, zwracają szczególniejszą na 
siebie uwagę na wystawie obecnej. 

Wina też węgierskie stare iinne, tu- 
dzież rozmaite wódki i nalewki, wystawił 
Kozłowski, właściciel handlu korzennego 
w Przemyślu. Znawca to, który jeździ sam 
osobiście w celu wyboru wina na Węgry, 
dla zaopatrzenia swej piwnicy co roku w to- 
war przedni. Tutaj w butelki ściągane To- 
kujskie i inne wina doczekują się poważnego 
nieraz wieku, tak iż na widok owych omszo- 
nych pleśniów staruszek mimowolnie uchyla 
się czapkę z głowy i emoka się językiem. 

Z miejscowych wystawców wypada je- 
szcze wspomnieć Józefa Ponurskiego, 
właściciela handln korzennego w Przemyślu, 
posiadającego wina i inne napoje, tudzież 
pierwszą przemyską rafineryę spirytusu Izy- 
dora Rattlera, wyrabiającą rozmaite wódki, 
rum i likiery. 

Piwo wystawił browar krasiczyński 
księcia Adama Sapiehy. mianowicie marcowe, 
leżak i bok, tudzież słód własnej fabrykacyl. 
Z browarów lwowskich przysłał na wystawę 
przemyską swe piwo tylko jeden mianowicie 
Ozjasz Schmelkes, co słusznie zdziwić 
musi każdego, wiedzącego, że we Lwowie znaj- 
dują się przecież iinne browary, energicznie 
prowadzące pomiędzy sobą wojnę współza- 
wodniczącą. Z jakiejże przyczyny postano- 
wiły ignorować wystawę przemyską, rzecz 
prawdziwie trudna do wytłómaczenia. Mie- 
liżby właściciele browarów lwowskich być 
już tak dalece syci sławy i dochodów, że 
wystawa Przemyska zdała im się niegedną 
uwagi. Przeciwnego zdania byli bracia Hugo 
i Alfred Johnowie z Krakowa, posiadający 
tamże niemniej od tutejszych sławny browar 


mienieni rzeczonego browaru, istniejącego 
nawiasem powiedziawszy od roku 1820, po- 
stanowili urządzić wystawę swego piwa nie | 
na pokaz za darmo, jak browar Krasiczyń- 
ski, lub lwowski szmelkesa, lucz za pienią- | ska. Obok tego jest tu jeszcze w da salicy- 
dze we własnym osobnym pawilonie, zbndc- | lowa do ust, takiż proszek do zęvów, gli e- 
wanym elegaacko na placu wystawy przez Tryna i iune tym podobne środki hygieniczue. 
krakowskiego cieślę architsktouieznego Ada- | Z Biumeufeldem spółzawodniezy swemi 
ma Fedorowicza. W tej piwiarni, otoczonej | preparatami leezniczemi Józef Vrauczyń- 
stołami i krzesłami zbiera się nieustannie |ski z Krakowa, a Kalikst Krzyżanow- 
taki natłok publiczności, przypatrującej się jski, aptekarz lwowski, wyrabia kosmetyki, 
swobodnie przy smacznem piwku ruchliwej | mydła toaletowe, perfumy na sposób francu- 
panoramie wystawy i przysłuchującej się mu- | ski, pudru, pasty do zębów i środ»i do far- 
zyce. przygrywającej w pobliżu, że docisnąć | bowsnia włosów, ubiegające się o pierwszeń- 
się tam prawie niepodobna, a o miejsce i stwo z wyrobami lhnatowicza. - 

kufelek piwa dobijać się prośbą i groźbą Aleksander Mańkowski, właściciel 
niemal potrzeba, ażeby zwrócić na siebie u- | apteki w Przemyślu, wyrabia środki leczniczo 
wagę służby, niemogącej wszystkim naraz ży- | uniwersalne, jak syrop sosnowy na uporczy- 
czeuiom zadośćuczynić. Publiczność prze- | we kaszle i choroby płucowe, pigułki kreo- 
obraziła się tu w komisyę sędziów i feruje | zotowe na tuberkuły płuc, krople warszaw- 
nieustannie swój wyrok, nader korzystny dla skie od kurczów żołądkowych, wodę koloń- 
właścicieli pawilonu i browaru. . (ską it d Godny uwagi jest proszek świe- 

Wyrób nabiału to także przemysł go- cacy w ciemności, do pociągunia napisów 
spodurski, ale należący już więcej do zakre- sklepowych, aby byly o każdej porze czy- 
su kobiecego. Gospodarstwo nabiałowe nie, telne. 
podniosło się u nas dotąd jeszeze na tę sto- | Preparaty z chiny, żelaza i rumbarba- 
irum z malagą, wyrabia także apteka Julja- 
na Hausberga w Brzeżanach podobnie jak 
i wiele innych środków ogólno leczniczych i 
kosmetyków. 

Zygmunt Rueker ze Lwowa odniósł 
ktoryi Balickiej z Wykot otrzymuje na już na wystawie lwowskiej medal za swe. 
wystawach dyplomy honorowe i nagrody zło- | ekstrakty zupy kminkowej i grochowej, same ` 
tem; doskonałe masło herbaciane wyrabiają | lub połączone z ekstraktem mięsnym Liebi- 
ip. Berke w Krowodrzy i pp. Edmund: ga. Środek wyborny w szpitalach i apte- 
Kraiński w Leszczowatej, Korwin w | czkach domowych. 

Jureczkowej, Konstanty Bobczyński w | Dział niniejszy jest tedy, jak widzimy, 
Słuduie a okazały krąg sera szwajearskiego obficie zaopatrzony, 1 nastręczy dosyć pracy 
komisyi sędziów, mającej to wszystko zbadać, | 
jaco, ale to wszystko robi się na zbyt małą porównać i ocenić ze stanowiska umiejętno- | 
skalę w stosunku do tego, jaką mogłaby hyć | ści i praktyczności. Dział ten uzupełniają | 
produkcya nabiałn, przy wzrastającym cho- | jeszcze zdrojowiska. Bonifacy Stiller wy- 
wie bydła i mnożącej się skutkiem tego li- | stawił wodę gorzką z Morszyna ze zdroju 
czbie krów w kraju i wzrastającym ciągle i Bonifacego, zawierającą wielką ilość; soli 
przybytku mleka, na które, gdy tak dalej | przeczyszczających, z której to przyczyny w 
mniejszej tyłko daje się używać ilości i bardzo 


Nie chcę 
przeto ułliżać naszym gosposiom, ani ścią- 
gać ich gniewu na siebie. Miewamy do- 


i nie pozostanie jak coraz więcej troszczyć się ostrożnie pić ją należy. Oprócz samej tej wo- 


o wyrób i sprzedaż nabiału i coraz staren- | dy jest i sól gorzką z niej wyługowana, tu- 
niej około niego chodzić. Nie mówię o se- dzioż ług bromo solankowy i borowinowy i 
rze, bo dowiedzioną jest rzeczą, że wyrób skrzynki borowiny. 

serów na sposób zagraniczny na większą ska- | Zakład kąpielowy Lubieński Adolfa bra. 


| przedstawił 


zagranieznemi; a to nie z naszej winy, ale ; bieniu posiadają od dawna ustaloną sławę, 


Zarząd zakładu kapielowego w Wyso- 
wej przysłał pięć flaszek wody mineralnej 


(skich , nadających szczególniejszą dobroć ijz tamtejszych pięciu źródeł. 


Na tem kończymy nasz przegląd dzi- 
siejszy, wyliczywszy wszystko, cośmy wa- 


; ¿niejszego w tym dziale znależli. 


Miedzynarodowy targ na zboże 


w Wiedniu. 


amn e 


Jk 
Wiedeń, 6 września. 


= Przysłowie niemieckie każe nie chwa- 
lić dnia przed wieczorem ; tem więcej będzie 
na miejscu powstrzymywać się od przed- 
wczesnego wydawania sądu  stanowczego, 
gdzie pierwsze oznaki nie przemawiają za 
rzeczą. Dziś pierwszy dopiero dzień dziesią- 
tego wiedeńskiego targu międzynarodowego 
ua zboże, więc też o jutrzejszym końcu prze- 
sądzać nie niożna. Cokolwiek jednak jutro 
nastąpi, trudno przypuścić, iżby druga, i to 
już tylko mniejsza połowa targu mogła po- 
wetować prawie zupełny brak praktycznych 
rezultatów pierwszej większej połowy. Qfi- 


|cyalnie targ trwa tylko dwa dpi, zazwyczaj 


atoli już w przeddzień oficyalnego otwarcia 
przychodziły do skutku transakcye, których 
wczoraj weale nie było, a dziś nieposplicie 
mało. Jak dotąd przeto targ tegoroczny za- 
wiódł nawet najskromniejsze nadzieje, do 
tego stopnia, że i to, co wczoiaj wieczorem 
wydawało się prawdopodubnem, mianowicie 
liczny udział, okazało się dzisiaj ułudą. U- 
dział jest o wiele mniejszy, niż po inne lata, 
transakeye prawie żadne. Nie myślimy jed- 
nak wysnuwać ztąd wniosków na niekorzyść 
samej instytucyi targów międzynarodowych ; 
niepowodzenie, którego wczoraj i dziś byli- 
śmy świadkami, tłómaczymy sobie raczej 
obfitością plonów tegorocznych, która po- 
zwala kupcom nie troszczyć się zbytecznie o 
zaopatrzenie się w ziarno, zwłaszcza że ma- 
ją go chwilowo podostatkiem w pobliżu inie 


| potrzebują szukać na dalekich targach mię- 


dzynarodowych. W ten sposób tłómaczymy 
sobie mniejszy niż po inne lata udział w 
targu tegorocznym, co się tyczy drugiej 
strony niepowodzenia, bruku transakcyj, prze- 
widywaliśmy go w artykule na temże miej- 
scu już przed blizko miesiącem, domy- 
lsająe się, iż właśnie taka będzie konsek- 
wencya zwinięcia peszteńskich targów mię- 
dzynarodowych, na których czyniono obser- 
wacye teoretyczne, rozpatrywano się w sy- 
tuacyi, tworzono sobie kombinacye o kon- 
jankturach nowej kampanii w handlu zbożo- 
wym, a przybywano do Wiednia, aby teorye 
te zastosować w praktyce, aby zawierać tran- 
sakcye. W braku przodownika peszteńskiego, 
targ wiedeński musi spełniać zadanie swe 
ku obu stronom. Teoretyczne spełnił wezo- 
raj i dziś; zobaczymy, czy jutro na tej pod- 
stawie wywiąże się ruch ku stronie prak- 
tycznej. 

Na uroczyste otwarcie targu zebrała się 
komisya międzynarodowa, reprezentanci władz 
i część uczestuików w jednym z gmachów 
przytykających do rotundy wystawy po- 
wszechnej z r. 1878, gdzia prezydent wie- 
deńskiej giełdy zbożowej p. Naschauer 
delegowanych przez rząd pp. 
radcę ministeryalnego Migerkę z mini- 
sterstwa handlu, radeę »ydziałowego Ho- 
benbrucka z ministerstwa, spraw rolni- 
czych, intendenta Beschornera i urzęd- 
nika prowiantowego Ksautschika z mini- 
sterstwa wojny, dalej radcę namiestnietwa 
p. Pfigla, wiceburmistrza miasta Wiednia 
p. Prixa, prezydenta dolno-austryackiego 
Towarzystwa przemysłowego p Banhansa 
i kilka iunych. Poczem pan radca ministe- 


'ryalny Migerka zsbrał głos do przemówie- 


nia następującego: 
„Wielce szanowne zgromadzenie! Po 
raz dziesiąty widzimy zgromadzonych w Wie- 


| dniu na międzynarodowy targ zbożowy w po- 


cieszająco znacznej liczbie reprezentantów 
ważnej dla naszego życia ekonomiczaego, i 
po, prostu decydujących o niem gałęzi pro- 
dukcyi i heqdlu. Wyszedłszy z własnej tylko 
inicyatywy interesentów, i popierana czyn- 
nym udziałem sfer, które to bezpośrednio 
obchodzi — jak o międzynarodowym targu 
na zboże» z uznaniem stwierdzić mi wypa- 
da — instytucya ta w tym poczatku swym 
i w tych podtrzymujących ją siłach posiada 
gwarancję żywotności swej i organicznego 
rozwoju. Zapylawszy się, czemżs to powiodło 
się wiedeńskiemu targowi międzynarodowemu 
zdobyć sobie tak znaczne stanowisko w ru- 
chu handlowym, i wywierać tak potężna 
siłę atrakcyjną, która przez dziesięć już lat 
nieprzerwanych zwabia tu tak znamieniw 
zgromadzenia reprezentantów firm pierwszo- 
rzędnych, nawet pobieżnie cbserwujący bę- 
| dzie musis} uznać przyczynę tego tak pocie- 
szającego zjawiska w tem, że instylucya ta 


czo. Nie będziemy tu wyliczali szczegółowo | lę, opłacić się u nas nie może, albowiem nie, Bruniekiego przysłał wodę siarczaną i stała się dźwignią bezpośredniego obeowa- 


tych najrozmaitszych, znajdujących się tu 


wytrzyma nigdy współzawodnictwa z serami szlam borowniowy; kąpiele siarczanc w Lu- 
Y l 


nia z sobą interesentów z odległych stron, 


~ 


a może słuszniejszą jeszcze przyczynę w cał- 
kiem wybornych informacyach, jskie insty- 
tneya ta posiada i jakich uczestnikom targu 
udziela, a które stanowią podstawę spekula- 
cyi zdrowej, nie dziko wybujałej Dowodzić 
iego wobec tak światłego zgromadzenia by- 
łoby rzeczą zbyteczną. Ze rząd za pomocą 
swych organów przyczynił się do tak zada- 


walniającego ukształtowania służby informa- i 


cyjnej, słnsznie to ku właszemu zadowoleniu 
powiedzieć sobie można. Uprzytomniając so- 
bie, wielce szanowni panowie, niepospolicie 
doniosłe znaczenie ekonomiczne, które ini- 
cyatorowie tych targów par excellence nadali 
swojej instytucyi, a które powszechnie jest 
uznawane, cieszę się, że dostało mi się za- 
szezytne polecenie, powitać was tutaj, pano- 
wie, imieniem Ich Kkscelencyj panów mini- 
strów handlu i rolnictwa, i że dodać 
mogę, iż rząd myśli czynić w zakresie 
swojej działalności wszystko, cokolwiek dal- 
szemu rozwojowi i poparciu tej instytucyi 
służyć może. (Brawo, brawo). A nakoniec 
pozwólcie mi z serca wynurzyć życzenia, 
aby skutek targu tegorocznego dorównał po- 
wodzeniu targów poprzednich, i aby ta in- 
stytucya nabrała dla handlu powszechnego 
owego znaczenia, którego przy naszych wa- 
runkach produkcji, przy naszym stopniu roz- 
woju handlowego i przy naszem położeniu 
geograficznem nabrać może.* (Brawo, brawo). 

Po powitaniu obecnych przez wicebur- 
mistrza miasta Wiednia p. Prixa i po prze- 
mówieniu prezydenta | Odin diego 
Towarzystwa przemysłowego p. Banhansa 
o połączonej z targiem wystawie machin i 
narzędzi rolniczych, zabrał głos prezydent 
wiedeńskiej gizłdy zbożowej p. NŃaschau- 
er do przydłuż:zej mowy o quasi jubilenszo- 
wym, bo dziesiątym % kolei targu tegorocz- 
nym, mowy zbyt różowo zabarwionej wobec 
tego, czego w pół godziny potem byliśmy 
świadkami w samej rotundzie. Nakoniec wi- 
ceprezes komisyi międzynarodowej p. Wyn- 
gaert z Berlina przedstawił treściwie spra- 
wozdania z żniw, rozdane następnie między 
uczestników targu w formie sporej broszury, 
którą, jsk i po inne lata, streszczę osobno 
na zakończenie moich sprawozdań targowych. 
nadmieniając chwilowo, że broszura ta jest 
w tym roku ciekawsza i więcej pouczająca, 
niż kiedykolx iek. 

Po takowem uroczystem otwarciu miał 
rozpocząć się sam targ, ale podezas gdy po 
iane lata uczestnicy nie troszezyli się by- 
najniej o uroczystości I zawierali już w 
najlepsze trausakcye, dziś długo jeszcze po 
otwarciu zastój panował najzupełniejszy. Do- 
piero między godziną i2 a I stanęło nieco 
transakcyj. Reszta wiadoma już czytelnikom 
z tegramów, do których to tylko dodać mi 
wypada, że produkcyę galicyjską reprezentu- 
je znów prawie wyłącznie tylko tarnopolska 
Spółka rolnicza, której dyrektor p. Żywi- 
cki znacznie więcej rozłożył na swym stole 
próbek ziarna galicyjskiego niż po inne lata. 
Jestto ziarno po większej części wyborne, 


cząstka tylko jest nieco wilgotna; widać, że | 


cały zbiór próbek pochodzi z wschodniej czę- 
ści kraju, gdzie żniwom nietyle zaszkodziła 


niepogoda, jak w części zachodniej, W roku | 


zeszłym między próbkami p. Żywiekiego 
pszenicy czerwonej należało się pierwszeń- 
stwo, przewyższającej pod każdym względem 
podobne ziarno węgierskie; dziś galicyjska 
pszenisa czerwona tylko dorównywa węgier- 
skiej, natomiast niektóre próbki białej nie 
mają sobie równych na całym targu. Tran- 
sakcyj nie zawarł p. Żywieki żadnych, Z za- 
dowoleniem jednak widzieliśmy kupców za- 
granicznych zabawiających u stołu jego dłu 
żej niż przy którymkolwiek innym. 

Aby dać czytelnikom wyobrażenie 0 
stosunku cen na początku zeszłorocznego a 
tegorocznego targu wiedeńskiego, powtarzam 
n Wiener Allg. Ztg. następujące liczby po- 
równawcze tylko co do pszenicy, która pła- 
ciła : 

d. 28 sierpnia d.5 września 


1581 r. 582 r. 
w Wiedniu 12:50 9:20 
w Berlinie 23350 14560 
w Paryżu 31-60 26:80 
w Nowym Yorku 147 ODU 
Wiedsń przeto w roku zeszływ najpochop- 


niejszy był do zwyżki, w tym roku zaś waj- 
pochopniejszy do zniżki; a trzeba jeszcze u- 
względnić, że wczorajsze notowania wieden: 
skie są o 30-40 centów niższe od zawczo- 
rajszych. 


* Izba handlowa w Brodach. Pan 
minister handlu uwiadomił Wydział krajowy, 
że z powodu nieusialonych stosunków han- 
dlowych miast Brodów i Tarnopola przeniesie- 
nie Izby handlowej z pierwszego do drzgie- 
go miasta na razie nie może nastąpić. 


* Aupa starosolska. Krajowa dyrek- 
cya skarbu zawiadomiła Wydział krajowy, że 
a dochodzeń górniczych  przedsięwziętych 
w Starejsoli okazało się, iż rektywowanie 
żupy tamtejszej nie jest możliwe. Pokazało 
się przytem, że na terenie, gdzie była da- 
wniejsza Żupa, znajduje się nafta, 
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OSTATNIA POCZTA 


ZZA NA Z EO CDI AE TA ATE AE A AAA RERÓ AAA 


Fundusz indemnizacyjny. 


| 

Projekt umowy, jaka z zastrzeżeniem 
konstytucyjnego zatwierdzenia ma być w myśl 
przedłożenia rządowego zawartą. między ad- 
ministracyą państwa a reprezentacya kraju 
w sprawie stosunku państwa do funduszów 
| indemnizacyjnych, tak opiewa: 

| I. Odpisuje się zaliczki udzielone przez 
państwo galicyjskim funduszom indemniza- 
cyinym w kwocie 9,547.560 zł. 54h ct, 
oraz uiszczone z zastrzeżeniem zwrotu do 
81 grudnia 1881 roczne bezprocentowe do- 
datki w łącznej kwocie 68,000.000 zł. a po 
doliczeniu dozwolonego na r. 1582 dodatku 
2,625.000 zi. w ogólnej kwocie 75,172.560 
zł, 54'a ct. 

I. Za lata 1883 do 1897 włącznie, 
wypłacana będzie zamiast przyznanej naj- 
wyższem postanowieniem z 13 października 
1857 bezprocentowej zaliczki państwowej 
2,625.000 zł. bezzwrotna roczna subwencja 
państwowa w kwocie 2,100.000 zł. Wypłata 
tej subwencyi odbywać się będzie w kwar- 
talnych ratach z góry. 

III. Reszta potrzeb funduszów indem- 
nizacyjnych, jaka się okaże po odliczeniu 
subwencji, ma być pokryta przez kraj do- 
datkami do podatków bezpośrednich. 

| Dodatki te mają być w takiej wysoko- 
ści ustanowiona, jaka potrzebna jest, aby 
z ich dochodu i z subwencyi pokryte zosta- 
ły wszystkie potrzeby indemnizacyi i wykup- 
na ciężarów gruntowych, oraz spłaty wymie- 
nionych w czwartym ustępie ojrocentowa- 
j nych zaliczek państwowych 

Całkowite lub ezęściowe odpisanie, od- 
roczenie lub zwrócenie dodatków indemniza- 
cyjuych może nastąpić tylko w tym samym 
stosunku, w jakim to przez e, k administra- 
cyę państwową przyznanem zostanie co do 
służących (ża podstawę podatków pań- 
stwowych. 

Iv. O ileby fundusze indemnizacyjne w 
skutek ubytku w dochodach z dodatków podat- 

ae nie mogły w zupełności odpowie- 
dzieć swoim zobowiązaniom, oraz w wypad- 
ku. jeżeliby mimo regularnego wpływania 
wyznaczonych dodatków dopłata kraju i stała 
subwencya państwowa nie wystarczyły do 
pokrycia łaźdoczesnej potrzeby rocznej, pań- 
stwo udzielać będzie w miarę należycie wy- 
kazanej potrzeby zaliczki ze rolne, po 5 od 
sta oprocentowane. 

Zaliczki te zwracane będą, skoro obrót 
roczny funduszów znowu wykaże nadwyżkę 
a to w miarę tej nadwyżki, kraj zaś zobowią- 
zuje się na wypadek. jeżeliby po upływie r. 
1898 pozostały jeszeze zaległości w zaliczkach 

trzecim 


e 


inne potrzeby indemnizacyi, ma kraj po- 
starać się o pokrycie tych potrzeb przez do- 
stateczne dodatki do podatków. 

V. Po konstytucyjnem zatwierdzeniu tej 
umowy galicyjska Reprezentacyakrajowa objąć 
ma zarząd funduszów indemnizacyjnych pod 
takiemi samemi warunkami, pod jakiemi to 
nastąpiło w innych królestwach i krajach. 

Preliminarze i zamknięcia rachunkowe 
funduszów indemnizacyjnych dla wschodniej 
i zachodniej Galicji także w przyszłości co- 
rocznie przesyłane będa przed wuiesieniem 
do Sejmu c. k. Ministerstwu skarbu. 

VI. Umowa ta wystawiona zostaje w 
dwóch równobrzmiących  wiestewplowanych 
podpisami Ministra skarbu, dalej Marszałka 
krajowego i dwóch członków Wydziału krajo- 
wego zaopatrzonych egzemplarzach, z których 
jeden ma być przechowany w e k, Mini- 
sterstwie skarbu a drugi w galicyjskiej Re- 
prezentacyi krajowej. 


Najj. Pan udał się wczoraj o godzi- 
nie 61, rano osobnym pociągiem w podróż 
do prowiacyj poudniowych monarchii. Najj. 
Pani wyjedzie z Wiednia d. 15 b. m. wie- 
czorem i przybędzie nazajutrz przed p.łu- 
dniem do Miramare. Najd. Cesarzewi- 
czostwo zawitają do Miramare d. 10 wie- 
czorem. Dnia 17 b. m. rano około godziny 


Najj. Pan, 


do 19 b. m. 

Wicner Abendpost pisze z powodu po- 
dróży Najj. Pana: „Wszystkie miasta i 
miejscowości objęte pregramem podróżnym 
Monarchy sposebią się, aby przygotować 
swojemu Ukachanemu Władcy jak najświet- 
niejsze przyjęcie Pyszne pałace i ubogie 
chaty rywalizują soba, pragnac okazać, jak 


hodnio- | 


7 rana przybędzie tamże z Poli parowcem į 
poczem Najj. Państwo wraz zZ! 
Najd. Cesarzewiczostwem udadzą się 080- | 
bnym pociągiem do Trycstu, gdzie zabawią | 
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który serdecznie zawsze odczuwa cierpienia 


|ts radości przyjazd szlachetnego Władcy 
i radości swych ludów. * 


_ Minister hr. Taaffe i dr. Dunajew- 
ski powrócili przedwczoraj do Wiednia i 
objęli urzędowanie. 


.. Z SBerajewa telegrafują, że wspólny 
minister skarbu p. Kallay, który zachoro- 


się już znacznie lepiej. Najj. Pan dowiady- 


wnodowodzącego gen. Appla o zdrowie p. 
ministra. 


dzeniu egzekueyi na płacach osób 
pozostających w służbie publiez- 
nej. Ustawę tę podamy w całej osnowie w 
następnym numerze. 


Pojutrze zbierze się w Budapeszcie au- 
stryacko-węgierska konferencya 
celna, w której ze strony austr. minister- 
stwa handlu weźmie udział baron Kalchberg. 
Przedmiotem rozpraw między innemi będą 
postanowienia wykonawcze do serbskiego 
traktatu handlowego. 


PNS- ÓOR OO DL LDZŻLLLLLC— DZ OWĄ 


Zwłokę, jaka nastąpiła w mianowaniu 
austrywekiej rady kolejowej, przypi- 


lege musiały być należycie zbadame. Lista 


|ezłonków rady kolejowej mających być za- ' 


i mianowanymi 
| skar 
stosowaną , nominacye zaś mają być dokona- 
ne i ogłoszone po powrocie pana prezyden- 
ta ministrów. 


przez ministerstwo handlu, 


| Dzienniki czeskie zamieszczają w do- 
| słownem brzmieniu odpwiedź p. ministra 
|dentów, remonstrujących przeciw rozporzą- 
dzeniu ministeryalnemu o języku egzamina- 


cyjnym na uniwersytecie praskim. Pan mi- 


są nie na czasie i zupełnie nieusprawiedli- 
wione. Owszem, mam to silne przekonanie, 


lże rozporządzenie dobre przyniesie skutki. | 


| Kto u nas pragnie być czynnym na polu pu- 
blicznem, musi umieć po niemiecku Byłoby 
najlepiej, gdybyście tych przedmiotów, z któ- 
rych chcecie robić egzamina w języku nie- 
| mieckim, 
ckim. Nie roz 
wolić studentów czeskich do remonstrowania 
| przeciw rządowi, który dobrze jest usposo- 


i » > . 
| bionym dla interesów narodu czeskiego.“ 


| 
| a 
się za baronem 
| Walterskirchem i skarcili wymownie postę- 
| powanie areopagu judenburskiego wywołało 
| silne wrsżenie w kołach opozycyjnych. Or- 
| gana liberalne otworzyły obecnie kampanię 
|także przeciw tym deputowanym, domagają- 
| ce się postawienia ich razem z baronem Wal- 
terskirchenem na liście proskrypcyjnej i wypar- 
cia z areny politycznej. W tym celu organa 
|wspomnione poruszyły c»ły aparat agita- 
cyjny. Wpłynęły one przedewszystkiem na 
fstyryjskie stowarzyszenie przemysłowe, aby 
wezwało dep. dr. Portuzalla do zwołania ze- 
brania wyborców i wytłumaczenia Się przed 
|niem w ogóle ziswych czynności, wjs. czegćl- 
ności zaś z swojego postępowania w komisyi 
przemysłowej. Hr. Attems ma być zmuszo- 
nym də złożenia prezydeniury Stowarzysze- 
nia niemieckiego. Barona Zsch”ka przedsta- 
wiono jako niegodnego do piastowania nadal 
mandatu z grackiej Izby hendlowej. „I tak 
dalej i tak dalej — pisze Presse — jakby w 
jakim  Wurstelfeatrze. Lecz pytanie, co 
| się stanie nę 
| codziennie kilku posłów padnie ofiarą srogie- 


go gniewu Jowiszów liberalnych ?. .* 


|skich, w ttórem ujęli 


Pokrok dowiaduje się, że czeski imar- 
| szałek krajowy odpowiednio do ordynacyi 
sejmowej, która przyznała rektorowi uniwer- 
sjtetu głos wirylny w sejmie czes. 
kim, postanowił powołać regtora! uniwersy- 
tetu niemieckiego. Przeciw temu ma stanowczo 
| zaprotestować sanat akademicki uniwersyte- 
tu czeskiego, domagając się «lbo powołania 
równocześnie obu rektorów lub wstrzyma- 
nie się z powołaniem obydwóch aż uchwalo- 
ną zostanie odpowiednia zmiana ustawy ze 
względu na uniwersytet czeski. 


Burmistrzem miasta 
(stał wybrany 66 głosami na 73 
„dr. Czerny, który przyjął wybór. 


Pragi zo- 
głosujących 


wał się kilkakrotnie za pośrednictwem głó- | 


Wiener Ztg. ogłasza ustawę o prowa- | 


suje Presse głównie temu, że zgłosiło się , 
bardzo wielu kandydatów, których kwalifika- | 


bu i rolnictwa, została jednak już wy- | 


jPrażaka, udzieloną deputacyi czeskich stu- | 


nister odpowiedział: „Obawy wasze, panowie, | 


słuchali na uniwersytecie niemie- ; 
umiem doprawdy, co mogło znie- | 


Oświadczenie posłów styryj-, 


z całą zjednoczoną lewicą, jeśli, 


| sposobności pobytu Najj. Pana w Tryeście 
| deputacyę, która ma złożyć Monarsze adres 
z wyrażeniem czci i przywiązania całego 
kraju. 


Do Presse telegrafują z Tryestu, że 
'jak się zdaje ze wszystkiego, policya ma w 
swem ręku sprawę zamachu dokona- 
nego w d. 2 sierpnia. Jest nim kelner 
Contento, który wedle zeznań licznych świad- 
| ków rzucił bombę stojąc w bramie domu, obok 
| którego przechodził orszak weteranów. 


wał przed kilku dniami na silną febrę, ma | 


Książę czarnogórski z wielkie- 
| mi owacyami przyjmowany jest w Rossyi. 
i Podróż jego z Warszawy do Petersburga, 
|jak zapewnia Prawit. Waestnik, była szere- 
giem ciągłych manifestacyj powitalnych. Na 
i wielu stacyach przyjmowano księcia chlebem 
jl solą, witali go naczelnicy władz i ueznio- 
wie szkół, którzy sypali kwiaty. 

Wydanym już został dawniej zapowie- 
| wiedziany ukaz carski, przemienia- 
ljacy pułki huzarów i ułanów w 46 
pułków dragonów. Ukaz ten znosi stopień 
' majora w kawaleryi, oraz stanowi, że ofice- 
i rowie i urzędnicy wojskowi w razie choroby 
i tylko przez cztery miesiące mają prawo do 


(pobierania płacy. 


W Berlinie wywołała wielkie zaniepo- 
kojenie wiadomość, że cesarz Wilhelm, 
który udał się do Wrocławia umyślnie ce- 
lem wzięcia udziału w wielkich manewrach, 
nie był wcale obecnym na przedwczorajszych 
ćwiczeniach. 
| Z Wrocławia telegrafuja do Kreuz Ztg., 
że przyjazd Najd. Czesarzowiezostwo 
austryac kich został zakwestyonowany. 

Berl. Tagblatt donosi, że w czasie o- 
stutnich manewrów kawaleryi odbytych w 
okolicy Berlina pod kierownictwem cesarze- 
wieża uwięziono dwóch franeuskich ofieerów 
sztabowych przebranych po cywilnemu. 


Izby francuskie zwołane być mają 
na koniec października. 


| Paryski Figaro ogłosił niepotwierdzona 
, dotychczas wiadomość sensacyjną, że prezy- 
dent Grevy układa z ministrem-prezydentem 
senatorem Duclere projekt utworzenia 
,wiceprezydentury republiki fran- 
cuskiej, na wzór Stanów Zjednoczonych. 
: Kandydatem naj wiceprezydenta byłby Frey- 
|cineł. Wiadomość ta zdaje się być kombina- 
cyą dziennikarską, niemającą poważnej pod- 
stawy. 


Telegram z Bukaresztu zaprzecza po- 
głosce, jakoby król rumuński zamierzał wziąć 
udział w zjeżdzie w Ruszczuku zkró- 
' lem serbskim i księciem bułgarskim. 
| Sąd handlowy niemiecki zadecydował 
ostatecznie, że siedziba towarzystwa 
rumuńskich kolei żelaznych mabyć 
| przeniesioną do Bukaresztu. Decyzya ta wy- 
wołała w Bukareszcie wiekkie zadowolenie. 

Spodziewauem jest formalne rozwiązanie to- 
| warzystwa dla uorganizowania go odpowie- 
_dnio do zmienionych warunków. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIE. 
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Pan rozpocząwszy wczoraj o godzinie 
'6 rano podróż doipołudnio- 
(,wychprowincyj wyje zdem z dwor- 
ca wiedeńskiej kolei południowej w 
orszaku złożonym z generała adjutanta 
br. Mondla, feldm.-por, Poppa, adju- 
tantów przybocznych majora Wolken- 
steina i Bako, tudzież lekarza przybo- 
(cznego Lanyi, przybył tu dzisiaj po 
i południu o godzinie 5. Począwszy od 
stacyi Spital, każda stacya była uro- 
'czyście przybrana i ludność zbliska i 
‘zdaleka zbierała się bardzo licznie, aby 
„powitać  Monarchę, przejeżdżającego 
i dworskim pociągiem,  nieustającemi 
(pełnemi zapału okrzykami. Ludność 
| wszędzie była przybraną w szaty 
świąteczne i malownicze narodowe 
(kostiumy. Przybywały także zewsząd 
„stowarzyszenia strzeleckie, straży po- 
i żarnej i weteranów z chorągwiami i 
| kapelami, które za zbliżeniem się po- 
ciągu dworskiego odgrywały hymn lu- 
„dowy. Wszędzie także oczekiwały na 
| przejazd Najj. Pana reprezentacye gmin- 
|ne, ze swymi naczelnikami, młodzież 


jniłość do Monarchy i ile sprawia to każde- 


głęboko zakorzeniona jest w sercach ludów i 


Z Zary telegrafują, że dalmatyński, Szkolna z naczycielami, duchowieństwo, 
wydział krajowy uchwalił wysłać przy reprezentanci władz. Podczas powol- 


nego przejazdu pociągu przez stacye, | aż do Celowca odbyły się wspaniałe 


Najj.j Pan odpowiadał na owacye z 
okna wagonu salonowego łaskawem 
skinieniem dziękczynnem. 

W Mfrzzuschiag Najj. Pan ra- 
czył odbyć przegląd strzelców i we- 
teranów i przemówić do dowódców 
oraz do miejscowego proboszcza. 
W Brucku nad Murem przyjmowali 
Najj. Pana namiestnik, biskupi z Se- 
ckau i Lewant, duchowieństwo w or- 
natach, głównodowodzący wojskami 
w kraju, korpus oficerów, władze 
krajowe i młodzież szkolna, zaś 
weterani i straż pożarna tworzyli 
szpaler 

Najj. Pan odpowiedział łaskawie 
na lojalne przemowy biskupów, mar- 
szałka krajowego, reprezentacyi po- 
wiatowej i gminnej, i wyraził burmi- 
strzowi radość, że starożytne miasto 
Bruck rozkwitło na nowo; przegląda- 
jąc weteranów i straż pożarną, zwró- 
cił łaskawie zapytania do dekorowa- 
nych i rozkazał defilować dziewiatemu 
batalionowi strzelców. Następnie Najj. 
Pan zwiedził zakład idyotów i szpital. 
Podczas przejazdu przez uroczyście 
przybrane ulice miasta, pełne zapału 
okrzyki tłumów witały Monarchę 

Po całogodzinnym przeszło poby- 
cie w Brucku nastąpiła dalsza podróż. 
Na ‘wszystkich następnych stacyach 
przyjęcie było podobnież entuzyastycz- 
ne. W miastach górniczych wystąpiły 
także stowarzyszenia górnicze w ma- 
lowriczych strojach. W większej czę- 
ści miejscowości na budynkach powie- 
wały chorągwie w barwach państwa. 
Nawet biedne chatki dróżników kole- 
jowych i domy wieśniacze były przy- 
ozdobione. Na wielu stacyach podczas 
przejazdu posiągu dworskiego wieśnia- 
cy padali na kolana, błogosławiąc Mo- 
narchę. 

W Leoben, St. Michel, Knittelfeld, 
Uazmarkt wysiadał Najj. Pan z wago- 
nu. wchodził pomiędzy zebranych na 
powitanie, przemawiał łaskawie do róż- 
nych osób, a zwłaszcza do burmi- 
strzów, tudzież reprrzentantów ducho- 
wieństwa i władz, przeglądał zebrane 
stowarzyszenia górników, strzelców, 
straży pożarnych i zaszczycał niektóre 
z nich przemówieniem. 

Wśród nieprzerwanego szeregu 
takich owacyi pociąg dworski o godź. 
8'/, przybył do Einoed na granicy 
karyntyjskiej. 

W Friesach powitał Najj. Pana 
prezydent krajowy Karyntyi i przed- 
stawił Monarsze urzędników oraz wła- 
dze miejscowe. 

Na wszystkich stacyach pośrednich 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 7 września 1882. 


płacą żądają 

walutą austr. 
1. Akcye za sztukę, a|r et. złr. ct. 

Bol. g. Kar. Lud. po 300 zł, m. k. 8 BIS o 2321 = 
Kol. lwow.-ozer.-jas.po20024.w.a. Z|171 75 175 — 
Banku hip. galie po 200 zł. w.a. {304 50 309 — 


Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 2]247 — 255 
2. List. zast. za 100 zł. 


Tow kredyt. galic. 5 pr. w. a. of 99 70 100 70 
0, Aprow.a. $|9160 98 — 
5; 4 „, 5pr. okresowe ®| 99 70 100 70 

Tow. kred, gal. & pr. w.a. los 417/41..2] 87 75 88 80 

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. “f101 90 102 90 
w 5 Dr. w.a. „MJ98 16 99 30 
Y i „ 5pr wa wy* 8 
losowalne z 10 pr. premią . . [100 70 101 79 

Listy dłużne g. Z. kr. wł.6pr.w.a. „|i01 50 103 — 
n " non » OPW a S| 95 — 96 — 

8. Listy dłużne za 100 zł. 

Ogóln. roln. kred, Zakład dla Gal, 

i Bukow, 6 pr. los. w 15 lat. —-— = 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 99 25 100 25 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a.. |100 — 101 50 

Pożyczki kr.zr. 1873 po6pr.w.s. [101 — 102 50 

5. Losy miasta Krakowa 1025000 ==- 

À „ Stanisławowa . | 23 50 25 50 
6. Monety. 

Dukat holenderski 5 58 5 63 

Dukat cesarski 5 54 5 64 

Napoleondor 9 40 9 59 

Połimperyał . . . . 863 9 74 

Rubel rossyjski srebrny i 56% 1 62 
5 s apierowy . 1 17— 1 19— 

100 marek niemieckich . 57 80 58 60 

Srebro. . « . 5% a R A= 


Kupony w arobrza z 


owacye. Szczególniej świetnem było 
przyjęcie w Glandorf przez towarzystwo 
strzeleckie i oddział gwardy: traban- 
tów, w starożytnych strojach, z chora- 
gwiami i muzyką. Najj. Pan wsiadł 
tam na przygotowanego konia, ażeby 
odbyć przeglad szwadronu dwunaste- 
go pułku ułanów. 

W (Celowcu niezliczony tłum ludu 
powitał Najj. Pana. Na dworcu ocze- 
kiwali przyjazdu Monarchy naczelnik 
krajowy dr. Stieger i burmistrz i po- 
witali Najj. Pana przemowami, wyra- 
żającemi radość i szezęście kraju, z 
powodu odwiedzin monarszych w Ka- 
rantyi. Najj. Pan odpowiedział najła- 
skawiej na obie przemowy. 

W drodze do zamku przez uro- 
czyście przybrane miasto niezliczone 
tłumy radosnemi okrzykami witały 
Najj. Pana. Przed zamkiem oczekiwa- 
ło duchowieństwa z księciem  bisku- 
pem, szlachta i korpus oficerów. Najj. 
Pan zaszczycił niektóre osoby prze- 
mówieniem. 

O godz. szóstej wieczorem dany 
był objad dworski na 42 osoby, a na- 
stępnie Najj. Pan odbył cercle. 

O godzinie 8 wieczorem pośród 
entuzyastycznych okrzyków odbył się 
pochód stowarzyszeń spiewackich oraz 
pochód z pochodniami, w którym 
wzięły udział stowarzyszenia wetera- 
nów, gimnastyczne, czeladzi katolickiej, 
razem około tysiąca osób. Męzkie sto- 
warzyszenie spiewu, stowarzyszenie 
Zgoda i towarzystwo spiewaków wy- 
konały wzorowo trzy utwory. Zakoń- 
czenie serenady stanowiło wykonanie 
zbiorowe hymnu ludowego, który po- 
między niezliczonemi tłumami słucha- 
czy znalazł żywe echo. 

Najj. Pan przypatrywał się tej 
ewacyi z okien zamku, zawezwał do 
siebie przewodniczących stowarzyszeń 
spiewackich , i wyraził im podzięko- 
wanie, zadowolenie i uznanie. 

Celowiec, 9 września. Dziś rano 
o godź. 7 Najjaśn. Pan odbył prze- 
glad garnizonu, złożonego z trzech 
bataljonów piechoty, dwóch bateryj, 
szwadronu ułanów i pionierów, pod do- 
wództwem  feldm-por. Stubenraucha. 
Po defiladzie i niektórych manewrach 
Najj. Pan wyraził oficerom najwyższe 
zadowolenie z postawy i obrotów woj- 
ska. Podczas przyjazdu na przegląd i 
powrotu liczne tłnmy ludności przyj- 
mowały Najj. Pana pełnemi zapału o- 
krzykami, 

Dzisiejsza Landes Ztg. umieszcza 
poetyczne pozdrowienie i gorące pa- 
tryotyczne powitanie Monarchy. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


z dnia 5 września 1882 


1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 16.85 17.— 

luty-sierpień . A 6 WNE 1690 77.05 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styezeń-lipiee > „ABBE 77.85 17.50 

kwiecień-październik . . . . . 77.85 77.50 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 120.50 121. — 

y „ 1860 po50C zł. w.a.5 pr. 1360.75 131.25 

” „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 134.50 135.- 

" „ 1864 po 100 zł. 170. — 170.75 

» » 1864 po 50 zł. 168.50 169.50 
Renty Com. po 42 lir austr. „  84.— 35— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 

zir. B pre -. . . . . . . . 146.50 —,= 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 18325pr. —.— — — 
Renta papierowa 50/, z r. 1881 . 98.— 92.15 
Austr. renta zł. wolna od podatku pr. 95.50 95.70 
2. Obligacye iademn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech 108.50 —, — 
Bukowiny . 99.50 100.— 
Galicy: . . . 99.75 100.25 
Niższej Austryi . 105.50 107.— 
Siedmiogrodu 99.— 99.50 
Węgier . 98.25 98.75 


3. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. amit, zł. 120 


Just. kred. dla handlu po 160 zł. k 334.50 
Niższo-austr, tow. eskomt. po 500 zż §$74.— 580 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . == —— 
Gal.bank d.han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —— --— 
Gal. zakł. kred. ziemski 4 200 złr. . —— — — 
Bank dla krajów koronnych à 206 zł. 

DARE EDITS 6 e o JANE —— —— 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 326.— 829, — 
Kol. Albrechta a 200 z4. w srebrze. —.— —, — 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m  598.— 599.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m 213.50 214, — 
Kol. Preszow-farn. (w. e.) a 200 zł | —--— — — 

| Półnoena kolej po 1000 złr. m. k . 2757 -——2762 — 
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ści, wywołanych odwiedzinami Najjaśn. 
Pana, usposobienie mieszkańców Ce- 
lowca było ciągle radośne, a publi- 
czność, pomimo iż nie zarządzono ża- 
d:ych srodków porządkowych, zacho- 
wuje wzorowy porządek. 

Przemyśl, 9 września. (Tel. pr.) 
Uroczyste rozdanie nagród 
odbędzie się w poniedziałek o godzi- 


inie 107/, rano, poczem nastąpi zam- 


knięcie wystawy przez księcia Adama 
Sapiehę. Po południu losowanie. 

Kraków, 9 września. (Tel. pr.) 
Wczoraj po łołudniu członkowie zja- 
zdu techników pod kierunkiem pro- 
fesora łuszezkiewicza zwiedzili kościół 
katedralny i skarbiee na Wawelu gdzie 
ich przyjął ks. kanonik Polkowski. o- 
raz groby królów. Po wyjściu z ko- 
ścioła na dziedzińcu zamkowym p. 
Prytiński objaśniał stopniowe powsta- 
nie i znakomite szezegóły ornamenty- 
ki dawnej siedziby krółów polskich. 
Wieczorem odbyła się wspólna uczta. 

Wrocław, 9 września. Cesarz 
Wilhelm odbył dzisiaj jednogodzin- 
ną przejeżdzkę. 

Londyn, 9 września. Generał 
Wolseley udaje się do Kassasinu. 
Wznowienie operacyj militarnych ocze- 
kiwanem jest w początku przyszłego 
tygodnia. 

Port-Said, 9 września. W skutek 
układu zawartego przez władze angiel- 
skie z towarzystwem dostar- 
czającem wody słodkiej, Port- 
Said i Izmailja zaopatrzone zostały w | 
wodę. | 

Aleksandrya, 9 wrzesnia. Kon- | 
sul generalny angielski przesłał rza- | 
dowi egipskiemu w formie noty pro- 
pozycyę zamianowania komisyi mię- 
dzynarodowej dla zbadania sprawy: 
odszkodowań za straty ponie-, 
sione w wypadkach ezerweo- 
wych, wraz z projektem dekretu, ja- 
ki rząd egipski ma wydać w tym ce- 
lu. Według tego projektu komisya 
składać się będzie z czterech człon- 
ków kasy długu państwa, dwóch de- 
legatów egipskich i sześciu delegatów 
po jednym z każdego wielkiego mo- 
carstwa. Przewodniczyć bęrzie delegat 
egipski, zastępca przewodniczącego ma 
być wybrany prostą większością gło- 
sów. Za klejnoty i przedmioty sztuki 
nie będzie dawanem odszkodowanie. 
Suma oznaczona przez komisyę likwi- 
dacyjna na potrzeby administracyjne 
Egiptu nie może zostać zmniejszoną. 

W Ramleh panuje zupełna spo- 
kojność. 

Konstantynopol, 9go września. 


Podczas wczorajszych uroczysto- 


Porta przełała wczoraj do posła grec- 
kiego Konduriotisa ponowną notę, zwra- 
cając uwagę na ciągłe zbrojenie 
się Grecyi i agitacye, które drażnią 
ludność. Porta żąda, ażeby Grecya 
przedsięwzięła energiczne środki dla 
położenia końca tej niebezpiecznej sy- 
tuacji. 

Londyn, 9 września. Dzienniki 
wieczorne otrzymują z Aleksandyi wia- 
domość, że w sobotę wieczorem po- 
spólstwo arabskie zaczepiło 
i spędziło wartę policyjną, 
postawiona przy szubienicy, na której 
powieszeni zostali mordercy dwóch 
Anglików. Tłum zdjął zwłoki powie- 
szonych, ażeby je nabalsamować i od- 
dawać straconym cześć jak świętym. 

Dublin, 9 września. Z pomię- 
dzy demisyonowanych poli- 
cyantów 208 przyjęto napowrót do 
obowiązków. 

Izmailja, 9 września. Wczoraj 
rano o czwartej przedsięwzięto wię- 
kszy rekonesans w stronę połu- 
dniowo-zachodnią. Oddział złożony z 
piechoty i jazdy indyjskiej, oraz pie- 
choty na koniach, z czterema działa- 
mi, napotkał nieprzyjaciela i o godzi- 
nie ósmej rano, po żywym ogniu ka- 
rabinowym, zmusił go do odwrotu. 
Wojska odbywające rekonesans nie 
poniosły żadnych „strat. 

Krąży pogłoska, że kanał wo- 
dy słodkiej zatamowany pod Tel- 
el-Kebirem wylał i zatopił okolicę po- 
łudniowa niżej położoną. 

Załoga Tel-el-Kebiru wzmo- 
cenioną została wczoraj 40 armatami 
przysłanemi z Lairu. 


Petersburg, 9 września. (Tel. 


pryw.) St. Pełersb Wied. donoszą, że 


ambasador rossyjski w Wiedniu ks. 
Łobanow-Rostowski powrócił 
do Petersburga, po odbyciu w Wie- 
dniu konferencyi z hr. Kalnoky. Sły- 
chać, że misya ks. Łobanowa powio- 
dła sie. 

Petersb. Zig. donosi, że przy wpły- 
waniu do przystani okrętowej w Tran- 
sundzie w dniu 6 b. m. jacht ce- 
sarski Newa uderzył o skałę, 
został uszkodzony i musiano z Kron- 
sztadtu sprowadzić pomoc, ażeby mógł 
dalej popłynąć. 

Gołos donosi, że minister spraw 
wewnętrznych polecił okólnikiem gu- 
bernatorom, ażeby przychodzili z po- 
mocą i czynili ułatwienia poddanym 
zagranicznym, którzy z powodu tru- 
dności pasportowych chcieliby 
zostać poddanymi rossyjskimi. 


u raąwiełzjiąln"= ref ztA" 


Włndystaw Kosiński, 


W 


płacą żądają 
320.75 321.25 
W2AD0M78 = 
355.75 356,— 
158.30 156.60 
152 7/5 162.25 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 

Lwow.-Czern. kolej po 200 zł wa wsr. 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolnieczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 


Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w śr. 100.— 100.50 
n »  „premiowe po 3%, 100.— 100.50 
Gal. zak. Kr. ziem. Krak. los w 18 L 6pr. 101.50 102,50 
READ. w 20 l. 7pr. 106.— 106.50 
A AT w 36]1.5'J4pr —— —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 92.— 92.40 
r AG: „ po 5 proct. 99.80 100 40 
n n n n po 5 proct. w 
37 latach zwrotne . ; 39.80 100.40 


101.15 102 25 
101 50 102.50 
100 60 100.75 


101.25 102.25 


Gal. banku hip. po 6 proe. . . 
ual. Zakł. kred. włośc. po 6 pr. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 
Węg. Tow. ziem. axe. po 5*/a proc. 
„ Zakł. kr. ziems. po 5'/ą proe. 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł, 5 pr. w. a. 94.80 94,60 
Tow. kol. żel. Preszćw-Tarnów (w. ez.) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze 34.40 34.80 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 106.25 107.— 

o n po 100 zł. w.a a 101.75 —— 
Kol. gal. Kar. Lud. amisya zr. 1881 

poca enpr o 0 o.o 6 o ga, 10010 10040 
Kol. Jawow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

zdr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 94,50 95— 

z r. 1867 939,5 100.25 

z r, 1868 38.— 9250 

z r. 1872 95.50 96.50 


Weg. gal. kou a 200 zł. b pr. w ar. 94.50 94.75 


6. Losy, 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł, w.a. 
Qlarego po 40 złóm ok. . » 0 =,— 4]. — 
Tow żegi. par. ua Dunaju po 100zł.m,k, 109,— 110.— 


174.50 175.25 


Kegievicha po 10 zł, m. k. 


Losy miasta Krakowa . . . . 2025 20.75 
Pożyczka miasta Lubłany po 20 zł. 23.50 24 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. —.— 39,45 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 36.20 38.70 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 21.— -— 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 51.75 52.25 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 41.75 4825 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 24.25 25— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. - 127.— 127.50 

po 50 zł. w. a. =— 63.256 


Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 
Windischgratza go 20 zè. m. k.. . 58.75 33.25 


7. Weksle (na Ì3 uwieniecej 


Augsburg na 100 zi. w. p. n 
Berlin za 100 mark w. p. a. 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. — 
113.70 


Londyn za 10 ft. szt. i18 85 
Paryż za 100 fr. 4710 — 47.15. — 
Kurs złoża, 
Dukat cesarski mei 560.— 562 — 
„ pełnej wagi 5.6l1= Sas — 
Korona >. GJGAM NIP rez 
20-frankówka . . , Śl EA 
Rossyjski impergał 2.67 — 969. - 
Talar związkowy . | m mm, 
Średna . . . ARIE =r mm 7 


Z lwowskie! izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 7 września 1882 zł. | et 


Jednolity dług państwa w banknośash 76|85 
A a 4 w sradrze 77130 
Renta w złocie. . . . 95/55 
Losy pożyczki z r. 1860 130/50 
Akeye bauku austro-węgierskiego 827|— 
5E „  kredytowogo . 321175 
Londyn o T. 118/90 
Srebro . . . —|- 
Napoleondor . "Ro 2 9/46 
Dukat cesarski men. . z = 5/658 
100 marek niemieckich . 58/10 


Licytacye. 


L. 8487 (6083 1—3) 
Na zaspokcjenie wierzytelności Radym- 
niańskiej kasy sierocińskiej w kwocie 1000 
zł. odbędzie się w tutejszym sądzie 13 paź- 
dziernika, 17 listopada i 22 grudnia 1882, 
o 10 godzinie rano, licytacyjna sprzedaż re- 
alności dłużniczki Maryi Michalskiej wedle 
dom now. T. IV pag. 57 n. 12 haer. wła- 
snej, pod l. k. 146 miasto w Jarosławiu pə- 
łożonej z tem, że na pierwszych dwóch ter- 
minach realność za lub wyżej :eny wywo- 
łania, na trzecim i poniżej takowej sprze- 
daną zostanie. Wadyum wynosi 350 zł. 
Cena wywołania 6902 zł. 
Bliższe warunki akt detaksacyi i wy- 
ciąg tabularny do tarcza sądowa registratura. 
Dla wierzycieli z życia i miejsca po- 
bytu niewidomych i którzyby w toku pə- 
stępowania licytacyjnego prawa nabyli, usta- 
mowiono kuratora w osobie adw dra Lu- 
dwika Myszkowskiego. 
i (. k, sąd powiatowy 
Jarosław, 20 sierpnia 1852. 


L. 6082. (6081 1—3) 

C. k. Brodzki sąd powiatowy podaje 
do powszechnej wiadomości że 12 paździer- 
nika, 13 listopada i '1 grudnia 1882, zaw- 
sze o 0 godzinie rano, odbędzie się przy- 
musowa liecytacya publiczna realności Anny 
Wojtan własnej w Folwarkach wielkich po- 
łoźona, na rzecz Arona Herscha Gottlieba 
pto 400 zł, w. a z pn. z tem, że takowa 
na obu pierwszych terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej 1188 zł. 60 et. w. a przy 


trzecim terminie niżej takowej, najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie. Wadyum 
wynosi 10 pr 

Resztę warunków moźna  przeglądnąć 


w sądzie. 

O czem strony interesowane, oraz tych 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, którzyby 
hipotekę na sprzedać się mającej realności 
po dniu 27 kwietnia 1882 uzyskali, którym- 
by uchwała lieytacyjna z jakiegokolwiek po- 
wodu nalezycie nie mogła być doręczoną, na 
ręce kuratora adwokata dra Henryka Sta- 
rzewskiego w Brodach i niniejszym edyktem 
zawiadamiam. l 

Brody, 80 czerwca 1882 


L. 3554. (6106 1—3) 

Podaje się do publiczaej wiadomości, 
że d'ia I8go października 1882, o godz. 8 
po połud. odbędzie się pubiieczna sprzedaż 
realności pod l 285 w (hołojówee  położo- 
nej, Jana Morawieckiego własnej, na rzecz 
Aleksandra Cywińskiego, celem zaspokojenia 
397 zł na miejscu w Chołojówce także niżej 


ceny szacunkowej, lecz nie niżej połowy 
takowej. 

Cenę wywołania stanowi połowa ceny 
szacunkowej 1582 zł. zatem 791 zł. w. a. 


Wadyum 158 zł 20 et. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 
Radziechów, 21 czerwca 1882. 


L. 10242. (6104 1-—3) 

W c. k. sądzie powiatowym w Gorli- 
cach odbędzie się celem zaspokojenia pre- 
tensyi Towarzystwa Zaliczkow go w Gerli- 
cach w kwocie 300 zł. w.a z pn w dniach: 
10go października, 14go listopada i 12go 
grudnia 1852, każdym razem o godz. 10 
rano, publiczna przymusowa sprzedaż połowy 
realności grnniowej w Stróżówce położonej 
wyk, hip.l. 112 objętej, Józefa Szezepaninka 
własnej, na których to pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko wyżej ceny sza- 
eunkowej, przy trzecim zaś i niżej takowej 
najwięcej dującemu sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 117 zł. 50 et. wa- 
dyum zaś w kwocie 12 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
rzęć można w registraturze tut. sądu. 

O czem się wszystkich chęć kupna ma- 
jących zazawiadamia z tem, że dla niewiado- 
mych wierzycieli kurator w osobie adw. dr. 
Kapiszewskiego ustanowionym został. 

. k. sąd powiatowy 

Gorlice, dnia 4go sierpnia 1882. 


L 8770. (6108 1—3) 

W e k sądzie powiatowym w Gorli- 
each odbędzie się w dniach: 18go paździer 
nika, 2?go listopada i Ż0go gruduia 1882, 
każdym razem o godzinie 10) rano, celem 
zaspokojenia pretensyi Arona Samuela Lan- 
daua w kwocie 100 zł. w. a. z przyn pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż realności grun- 
towej pod l. k. 36 w Ropiey polskiej poło- 
żonej, wykazem hipotecznym |. 84 objętej, 
dłużnika Pawła Szczepańka własnej, na któ- 
rych to pierwszych dwu terminach realność 
ta tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za ta- 
kową, przy trzecim zaś terminie i niżej ceny 
szącunkowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 3350 zł. w. a. Wady- 
um zaś 335 zł. w. a. 


Gazeta Lwowska Nr. 206 z 


Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzane 
być mogą w registraturze tutejszego sądu. 

O tem się chęć kupna mających zawia- 
damia z te:n, że dla niewiadomych wierzy- 
cieli kurator ad aetum w osobie adw. dra 
Żaykow kiego w Gorlicach ustanowionym 
został. 

C. k. sąd powiatowy 

Gorlice, dnia 25go lipca 1882. 


L. 6980 (6102) 

Celem zaspokojenia pretensyi Towarzy- 
stwa Zaliczkowego w Gorlicach w kwocie 
100 zł. w. a. z pn. odbędzie się w e k. są- 
dzie powiatowym w Gorlicach w dniach 10 
października 1682, 14 listopada 1882 i dnia 
12 grudnia 1882 każdym razem o godź. 10 
rano, publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności gruntowej w Moszczenicy położonej 
wykazem hipotecznym 1. 95 objętej dłużnika 
Józefa Boboli własnej z tem nadmienieniem 
że realność ta przy pierwszych dwóch termi 
nach tylko za cenę szacunkową lnb wyżej 
takowej, przy trzecim zaś i niżej ceny sza- 
euukowej najwięcej dającemu sprzedaną będzie 

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 195 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 19 zł. 50 et. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych proto 
| kół oszacowania, wyciąg hipoteczny przej- 
|rzane być mogą w registraturze tut. sądu. 

Dla wszystkich niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowionym został kurator ad actum. 
w osobie adw. Dr. Kapiszewskiego w Georli- 
cach. 

C. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 6 czerwca 1882. 


L. 4038. (6098 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy Gorlicki ogłasza, 
że dnia 13 października 1882, dnia 17 listo- 
pada id. 15 grudnia 1882, każdym razem o god. 
10 rano w tutejszym sądzie odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną licytacyę połowy realności 
Nk. 185 w Rzepieniku strzyżowskim, powie- 
cie gorlickim położonej Pinkasa Zweiga wła- 
snej na zaspokojenie pretensyi 800 zł. w. a. 
z pn. Towarzystwa Zaliczkowego w Gorli- 
cach 
Cena wywołania 1805 zł jako 
szacunkowa, wadyum 130 zł. 50 ct. 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 


cena 


akt oszacowania przejrzeć można w registra- 


turze sądowej 

Do ułożenia lżejszych warunków licyta- 
cyjnych wyznacza się t:rmin na dzień 19go 
stycznia 1683 o godź. 9 rano. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po dniu 2 marea 
1882 prawa nabyli na rzeczonej realności i 
tych którymby rezolucya heytacyjna na eza- 


sie doięczoną być nie mogła, ustanawia się. 


adw Dr. Sleczkowskiego 
C. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 12 sierpnia 1882. 


L. 3466. (6140 2—3) 

Sieniawski c, k sąd powiatowy przed- 
sięweźmie na zaspokojenie wierzytelności 
Chaima Pellenberga w kwocie 235 zł. z pn. 
przymusową egzekucyjsą sprzedaż  potowy 
realności pod l, k 5 w Woli Buchowskiej 
w powiecie sądowym Sieniawskim w Sta- 
rostwie Jarosławskiem położonej dłużnika 
Józefa  Wielgosa czyli Załużnego własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej 
13 września, w dniu 12 października i w dniu 
16 lIstopada 1682, zawsze o godz. 9 rano 
w zabudowaninu sądowem w drodze publi- 
czuego przetargu. 

Q:nę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa na kwotę 730 zł. wyprowadzona, 
zakład wynosi 73 zł, 

Warunki lieytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

Sieniawa, 30 czerwca 1882. 


L. 6975. (6:01 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Gorli- 
cach odbędzie się na zaspokojenie preteusyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach, w 
kwocie 400 zł. publiczna przymusowa sprze- 
daż realności gruntowej pod nk. 4 w Boda 
kach położonej dłużnika Wasyla Lizaka wła- 
snej a to w dniach 20 października 24 li- 
stopada i 22 grudnia 1882 każdym razem 
o godzinie 10 rano, na których to pier- 
wszych dwóch terminach realność po- 
wyższa tylko wyżej ceny szacunkowej, przy 
trzecim zaś terminie i niej ceny szacunko- 
wej, sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 600 zł. 

Wadyum wynosi 60 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akta zastawniczego opisania 1 oszacowania 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
sądu. 

Dla wszystkich niawiadomych wierzy- 
cieli ustanawia się kuratora adw. Dr. Kapi- 
szewskiego w Gorlicach. 

C. k sąd powiatowy. 

Gorlice, dnia 15 czerwca 1882. 


dnia 9 września 1882. 


w dniu: * 


L. 2101. (6100 2—3) 
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego w Goriieach przeciw Stanisla- 
wowi Boczoniowi e cons. peto. 150 zł. od- 
będzie się w tutejszym sądzie w trzech ter- 
minach a mianowicie: 18 października 1882 
17 listopada 1882, i 15 gradnja 1882 każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczia sprzedaż połowy realności pod Nk 
85 i 81 w Strożówce położonej wykazem hi- 
potecznym l. 59 objętej. 

Cena wywołania wynosi 1800 
zł., wadyum 180 zł. 

Wyciąg hipoteczny, protokół zastawni- 
czego opisania i oszacowania i resztę wa- 
runków licytacyjnych można przejrzeć w re- 
gistraturze tutejszego sądu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Gorlice, %nia 29 kwietnia 1882. 


L. 9360 (6114 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ma- 
ryi Weissgerber w kwocie 45 zł, 31 ct. w. a. 
z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re- 
alności pod l. k. 3 w Lipowiey położonej, 
dłużników Piotra i Maryanny Królów wła- 
snej, ciała  tabularnego mie stanowiącej, 
w dniu: 27 września, w dniu 27  paździer- 
nika i w dniu 24 listopada 882, zawsze 
o godzinie £ r.no, tutaj w drodze publiczaego 
przetargu odbyć się mającą. 


kwotę 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa na kwotę 300 zł. w. a wyprowa- 


dzona, zakłzd wynosi 30 zł w. a. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze 

Z c. k. miej. del. sądu powiatowego 

Przemyśl, £ sierpnia 1882. 


L. 9881. 

C. k. sąd powist. miej. 
ezowie podaje do wiadomości, że sprzedaż 
realności Nr 199 w Gołogóruch położonej, 
wedle wyk. hip. 1 184 ksiąg gruntowych 
dla gminy katastralnej Gołogóry Joanny Mu- 
rzyńskiej własnej, w drodze publicznej licy- 
tacyi dnia 19 września 1882 o godzinie 
l0tej z rana w Gołogórach  przedsięwziętą 
zostanie. 

C-nę wywołania, niżej której realność 
sprzedaną nie będzie, przedstawia wartość 
realności w kwocie 8205 zł. wadyum zaś 
10 pr. ceny wywołania. 

Realność ta zostanie w całości lub też 
częściowo sprzedana i tak osobno par. bu- 
dow. z pare. gr stanowiącemi ogród, zaś 
osobno reszty gruntu a to parcelami poje- 
dynczemi. 

Akt ocenienia jako t ż dalsze warunki 
w tusądowej regist aturze przejrzeć można. 

Złoczów, 26 sierpnia 1882. 


L. 6297. (6082 2—3) 
Í W sądzie tutejszym odbędzie się na ża- 
 spokojenie przez Herscha Barsama przeciw 
„Mojżeszowi Leuchtman wywalczonej sumy 200 
zł. w. a. Z pn. w dniu: Zł września, w dniu 
.26 października 1 w dniu 23 listopada 1:82, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem, egzekucyjna publiczna sprzedaż po- 
łowy realności pod l. k. 1I9 w Gródku po- 
„łożonej, Alojżesza Leuchtmana własnej, ciała 
 tabularnego niestanowiącej. 
| Cona wywołunia 795 zł. w. a. Wadyum 
79 zł. 50 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych wolna 
przejrzeć w tus. registraturze. 
- ©. k. sąd powiatowy 

Gródek, 30 lipca 1882. 


(6118 2—3) 
delg. w Zło- 


LSL 30026. (6120 2—3) 
í Vom ft f. Qanbesgerihie in Lemberg 
fal$ dem mit dem Grlafje des t. £ Oberlan= 
| beśgerichte in Lemberg ddiv. ŻI Juni 1867, 
|B. 23091 an die Stelle des f. l Stanislauer 
| Rreiśgerichteg delegirten Geridte wird iiter 
| Unjudjen der f. f. priv, Nftiengejelihaft für 
i Buderfabrifation in Galizien in Liquidation 
die freiwillige öffentliche Verfteigerung der, 
„der obbenannten Mtriengejelljcjajt gehörigen 
Güter Tłumacz fammt Attiuenzien ausgejdytie= 
ben, 


|tbung bilden die in Galizien ist Begirte Tlu- 
macz gelegenen, (aut dom. 248 pag. 282 n 
12 haer. Gigenthun der = f. priv. Aftienge- 


| Qiquidation bildenden Güter Tłumacz jammi 
Bugehöcungen : |= ; 
Naderożna, Gruszka, Bortniki, fowie Die zu 
| diefen Gute wie dom. 168 pag. 17 n. 25 
baer. und dom. 248 pag. *:9 n. 18 haer. 
gehörigen Wiefenparzelle „Nad Oczeredem“ 
im giüdeninhalte 40 Jod) 1300 Rafter, 
Jeżierzany, Lokutki und Słobudka, jo mie 
|bie teinen Gandtafelfórper bildenden Meier- 
| ofe Jackówka umd Trojan, ferner bie bezjel- 
| ben Gejelfchaft laut Dypothefenauśweis Blatt 
İB n. 8 haer. eigenthiimlich gugehórigen Güter 
Pałaicze tłumsckie, bann die Gebäude der in 
Tłumacz befindlichen bereit aufgelafjenen 
Runtfelrüben-Budecfabrif, die 2 Spiritusfa: 
brifen jammt Eiurifhingen uud die Dampf- 
mühle, jammt allen zu diejen Gütern gchóri: 
gen Ruftifalgründen und fonftigen  Żubegór. 
: 4. Der Ansrufspreig der gu verjteigeru= 


1. Gegenftand der fretmiligen GPeilbiee | hipoteczni, 


jelljchajt für Juderjabrifation in Galien in, 


" "m 


bem Güter bildet der bei der MFttengejeljchaft 
für Juderfabrifation zu Buch beftegende Werth 
diejer Biegenfchaftenim Betragevon 3,116.138 
(13% 5. 48 

8. Die Verfteigerung wird an einem 
Termine d.i am 6 Oftoter 1852 um 10 Uhr 
Borm. beim É. £. Landesgertiht in Lemberg 
im Bureau Nr. 13 f. E Qanbesgerichtórath 
$r. O. Mochnacki mit bem ftattfinben, dağ 
diefe Güter bei diefem Termine an ben Meijte 
biethenden, wenn auh unter bem Ausrufs- 
preije, werden berdugert werden. 

4. Derjenige, der den kóchjten Anboih 
macht, bleibt Erfteher diejer Güter, und werden 
ihm diejelben unbedingt zugejdjiagen werden. 

5. Seber auflujtige bat vor Beginn der 
Berfteigerung al8 Vadim hen Betrag pr. 
100 000 fl. 0 W in baarem Gelde oder in 
djterteichijchen Werthpapieren, oder aber in 
auf Ueberbringer fautenden Wfand- oder Hy- 
potlefenbriefen ber öfterr. ungar. Bant, der 
allg £ £. priv. Bodenfreditanftalt, des galiz. 
Boden-Credit-Bereines, der t. Ë prio galiz. 
Uttienfypothetenbenf und gwar die Werthpa- 
piere nach den fegt vorangegangenen Tages- 
furje gerechnet, zu Händen der zur Empfang- 
nahme dieje %adiumś biemit autorifirten É T. 
gal. Aftien-Hypothefenbanf oder zu Hånden 
beż Liquidators der f.f prio Uftiengejell(chaft 
fir duderfabrifarton in Galizien zu erlegen, 
und fih über biejen Erlag burdy Beibringing 
der notariell legalifirten Beftätigung der be- 
jagten galigtjhen Uftien=Hypoihetenbant oder 
des Bipuidatorś auszuweijen. 

Das Wadium des Wteijtbictgenden wird 
nach beendigter Werjteigerung  zuriidgchalten 
und jenes der übrigen Qizitanten zurüdgeftellt 
werden. 

6. Dag Pfandreht der auf das Gut 
verfiherten Gläubiger bleibt ohne Rüdfidt auf 
den bei der Feilbiethung gu erzielenden Kauf- 
preiś vorbehalten. 

Dic Übrigen Lizitationğbedingungen fo 
wie bie Grundbuhsanegiige der zu verfaufen- 
Den Güter tonnen in der Regiftratur des É f. 
£andeśgerihteś in Lemberg, die Bejhreibung 
der Güter beim Liquidator in Tłama-z cingee 
jehen werden. 

Lemberg, am 2ten September 1882. 


L. 7010. (5848 2—3) 
C. k. sąd obwodowy Tarnowski pcdaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności galicyjskiego to- 
warzystwa kredytowego ziemskiego w su- 


mach 63.882 zł. 6 ct. i 9152 zł. 98 et 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr Otfinów 
z przyległościami QCzyżow, dóbr Pasieka 


i dóbr Józefówka do Zdzisława Stoińskiego, 
Tarnowskiego demu kumisowego, galicyj- 


skiego banku dla handlu i przemysiu tu- 
dzież do Józefa Kurza należących. 
Sprzedaż odbędzie się przez  licytacyę 


publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach: dnia 13go października i duia I0go 
listopada 1862, każdym razem o godzinie 
lOtej przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość przy udzieleniu pożyczki wypośrodko- 
wana w sumie 153073 zł. w. a poniżej 
której w terminach powyższych dobra sprze- 
dne nie będą. Wadyum przy licytacyi zło- 

(żyć się mające wynosi 15307 zł w. a. 

| Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi 
straturze e. k sądu obwodowego. 

Na wypadek, jeżeliby przy pi rwszych 
dwóch terminach lisytacyjnych nikt przynaj- 
mniej ceny szacunkowej nie ofiaruje, wy- 
znacza się termin na dzień llgo listopada 
1682 r. o godzinie 4 po południu, na który 
wierzyciele hipoteczni stawić się winni ce- 
lem ułożenia lżejszych warunków, według 
których następnie sprzedaż licytacyjna w trze- 
cim terminie rozpisaną zostanie 

Głosy nievbecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na termin przybędą. 

; 0 rozpisaniu tej li Jiacyj otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, e. k. urząd 
podatkowy w Dąbrowy, c. k. Prokuratorya 
skarbowa we Lwowie, wszyscy wierzyciele 
| hip a w szezególności wierzyciele, 
ie oray by po dniu 12 maja 1882 do hipoteki 
„dóbr Otfinów, Pasieka i Józefówką weszli, 
lub którymby uchwała niniejsza z jakiego- 
kolwiex powodu nie została doręczona, do 
rąk kuratora, który nisiejszem w osobie ad- 
(wokata dra Tokarza z substytucyą adwokata 
dra Malawskiego ustanowionym zostaje, tu- 
dzież przez edykta. 

W Tarnowie, daia 3go sierpnia 1882, 


L. 13319. (5973 3—5) 
O. k. sąd powiatowy w Buczaczu ogła- 
sza, że dnia 18 października, 21 listopada i 
20 grudnia 1682, o godzinie 11 rano nastą= 
pi licytacya nietabularnej realności Jane 
Szablowskiego własnej I kom 2:6 w Jasło- 
wcu na 1420 zł. w. a oszucowanej celem 
ściąznienia pretensyi Jasóba Śchneyera w 
kwocie 800 zł. w. a z pn. pod warunkami 
które razem z aktem opisania i oszacowaniś 
wolno przejrzeć w tusądowej registraturze. 
Wadyum 142 zł w. a. 
Buczacz dnia 25 lutego 1882. 


BL 11882. (6087 3—3) 

Won der t. f. General-Direftion der Ta- 
bafregie wird zur Qieferung des Bebarfes der 
t.f Zabal-fabrifen und deg Havanna-Eigat= 
ren-Mtagazinś an Seilerwaaten für das Jahr 
1838 bie Concurreng aużgejchrieben. | 

Sdriftliche, gejebmakig gejtempelte, mit 
einer © f Gafja=Quittung über ben Erlag 
eines 10 pregen Babiumg bBelegte, Von auen 
mit der Alufichrift: „Offert gur Lieferung von 
Geilerwaaren pro 1883“ verfehene Offerte find 
unter Unfdhlug je eines mit Unterjcgrift und 
Siegel verjeenen Mufters, nah welchem im 
Uebertragungźfalle die Lieferung zu effeftuiren 
ift, bia (angjtens 18 September I. 3 Mittags 
bei der genannten  General-Direftion einzu- 
bringen. } 

Die gu liefernden Geilerwaaren und de- 
ren beilaufige Mengen find: 

a) 7.600 (Siebentaufend jechafunbdert) 
Kilogramm Nähfpagat, , 

b) 43500 (Dreiundvierzigtaujenb fünf- 
hundert) Kilogramm Padfpagat, 

e) 3000 (Dreitaufend) Weter Spagat 
gewebe und 
d) 1.100 (Gilffundert) Meter Spagat- 
leintvand | 

Die näheren Beftinmingen über bie Be- 
ichaffenbeit biejer rtitel, die f. f %abaft=zya= 
briten, für welche diejelben zu [ieferu find, die 
für iede einzelne £ f. Tabat-fpabrif beftimmte 
beiliufige Mtenge, und die für biefes Qiejerge: 
ichaft geltenden näheren Bedingungen find aug 
bem, bei dem hierortigen Egrpedite, dem hier- 
ortigen Defonomate und ben f. f. Zabatfabri- 
fen während der MUmtśjtunden aufliegenden 
Special-dluśwcife zu entnehmen l 

Auf niht gehörig bofumentirte pber nicht 
rechtacitig etnlangende Offerte wird feine Rüd- 
fidt genommen. : 

Q, T. General-Direttion der Tabaf-Stegie. 
Wien, am 25 Auguft 1882. 


Upadłości 
L 9459. (6111 2—3) 

C. k sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie- 
ra się konkurs do całego ruchomego, jako 
też w krajach, w których ustawa konkurso 
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz u.p. z roku 
1869 obowiązuje, położonego nieruchomego 
majątku Mojżesza Ziegellauba, kramarza w 
Kołomyji i że do kierowania tym konkursem 
ustanowionym został jako komisarz konkur- 
sowy c. k. adjunkt sądowy Andrzejewski, zaś 
jako tymezasowy zawiadowca tejże m .sy adw, 
Dr. Antoni Zakrzewski. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzycie- 
li konkursowych, ażeby wszelkie swe, z któ- 
rego bądź tytułu pochodzące roszczenia, na- 
wet gdyby co do takowych spór jaki był w 
toku, do 15 października 1682 wedle przepi- 
sów ustawy konkursowej i pod zagrożeniem 
podanych tamże następstw prawnych w tu- 
tejszym sądzie zgłosili i aby na terminie na 
dzień 30 października 188% godzinę 9 przed 
południem, do likwidacji ogólnej wyznaczo- 
nym, który zarazem jako termin ugodowy się 
wyznacza, płynność i pierwszeństwo swych 
pratensyi wykazali. 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, któ- 
rzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na 
tym terminie w miejsce zawiadowcy masy, 
tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli innych 
mężów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli ustanawia się termin na dzień 25 
września 1882 godzinę 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur- 
sowego zgłosić się mają | 
Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyji zastępeę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo, kurator dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 0- 
każą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej* ogłaszane. 

Kołomyja, 31 sierpnia 1882. 


L. 100kk. (6112 2—3) 

Projekt rozdziału masy konkursowej E 
Verstindiga z Tarnowa przez zarządcę masy 
złożony, może być do dnia 20 września u 
komisarza konkursowego przejrzany. 

Do rozprawy względem zarzutów, któ- 
reby wniesione zostały tudzież celem ozna- 
czenia wysokości wynagrodzenia za czynno- 
ści zarządcy masy wyznaczam termin na 
dzień 2 pażdziernika 1882 o godzinie 10 

przed południem. 

Tarnów dnia 28 sierpnia 1882. 

C. k. sąd obwodowy 
Komisarz konkursowy 
Dr. Warchałowski m. p. 


BI 9749. (6152) 
Nahdem in der Wolf-Marglischen Kon- 


turamoafje die Nealifirung de Majja-Bermógen8 


x 


bereit foweit fortgejchritten ift, dağ eine theil- 
weife Vertheilung desjelben veranlağt werden 
fann, fo hat der Maffaverwalter einen Ber- 
theilungs-Entwurf vorgelegt 

Wovon die Konfursgläubiger mit den 
Beifage verftändigt werden, bag es ihnen frei- 
ftege diejen Bertheilunga-Entvuef biz 25 Sep- 
tember 1882 bei * dem Maffa-Berwalter oder 
in meiner Amtsfanzlet einzujefen, und big da- 
hin igre Erinnerungen bei mir mündlih oder 
fórtfilih anzubringen. 

Bugleih wird zur Verhandlung Über die 
rechtzeitig eingebrachten Erinnerungen die Tage 
fahrt auf ben 28 September 1882 um 10 Uhr 
Bm. angeordnet. 

Bom E £. Beziriógerichte. 

Jaroslau, am 25 Auguft 1882. 


Bi. 9750. (6151) 
Nahdem in der Ryfka- Marglischen Kon- 
furśmafje die Realifirung de Majja=Bermógen8 
bereit jomeit fortgejchritten ift, bag eine theil- 
weije Vertheilung deśjelben veranlagt werden 
fanu, fo hat der Mafja=Gerwalter einen Ber- 
theilungs-Gntwurf vorgelegt. 

Wovon die Ronturśglaubiger mit dem 
Beifage verftändigt werden, bag e3 ihnen frei- 
ftehe biejen Vertheilung3-Entwurf bis 25 Gep- 
tember 1882 bei dem WłajjaBerwalter oder 
in meiner Umtśfanżelei eingufejen und bis da- 
bin ihre Grinnernngen bei mir mündlich odet 
idrijtlich anzubringen. 

Bugleih wird zur Verhandlung iber die 
redtzeltig eingebrachten Erinnerungen bie Tag- 
fahrt auf ben 27 September 1882 um 10 upr 
Vm. angeordnet. 

Bom t. £. Bezirtsgerichte 

Jarosłau, den 26 Auguft 1882. 


L. 10964 (6123 1—3) 
C. k Sąd obwodowy w Tarnowie poda- 
je do wiadomości, iż wdrożonem zostało po- 
stępowanie konkursowe do majątku Józefa 
Kleina w Dąbrowy zamieszkałego, a to do 
całego tak ruchomego gdziekolwiek znajdu- 
jącego się jako też do nieruchomego majątku 
położonego w tych krajach w których usta 
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1863 D. 
P. P. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa 
ny został p. e. k. sędzia powiatowy w Dą- 
browy tymczasowym zaś zawiadowcą masy 
p. adw. Dr. Wąsikiewiez w Dąbrowy 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sad lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu- 
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 15 września 1882 
o gudzinie 10 przed południem w biurze ko- 
misarza konkursowego, na którem stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami roszczenia ich 
wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy koakursowej ja- 
ko wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż 
by nawet o takowy i spory wytoczonemi by- 
ły, powinni takowe do dnia 26 października 
1882 stosownie do przepisów ustawy konkur- 
sowej unikając szkodliwych następstw tamże 
zagrożonych w sądzie zgłosić, i na posłucha- 
niu w dniu 23 listopada 1882 o godzinie 10 
przed południem odbyć się mającem, do likwi- 
dacyi i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem ja- 
ko termin do zawarcia ugody w Ś. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy je- 
go zastępcy i członków delegacyi wierzycie- 
li dotychczas urzędujących powołać stanow- 
czo inne osoby, w których pokładają zau- 
fanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępowa- 
nia konkursowego zamieszczane będą w dzien- 
niku urzedowym „Gazety Lwowskiej“. 

W Tarnowie, dnia 81 sierpnia 1882. 


księgi gruntowe. 


L. 118. (6148) 

Komisya hipoteczna e. k. sądu powia- 
towego w Brzesku zawiadamia, iż złożyła w 
sądzie do powszechnego przejr enia arkusze 
' posiadania i inne aktu służyć mające do za- 
łożenia księgi gruntowej dla gminy Wy- 
trzyszczki. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są- 
dzie powiatowym lub przed komisarzem hi- 
potecznym na dniu 13 września, w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzić bę- 
dzie. 

Brzesko, dnia 4 września 1882, 


L. 75. 

i Komisya hipoteczna e. k sądu powia- 
towego w Brzesku zawiadamia, iż dochodze- 
nia miejscowe celem założenia księgi grun- 
towej dla gminy katastralnej Jurkowa dnia 
5 września 1882 rozpocznie. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzie gminnym 

Brzesko, dnia 12 sierpnia 1882. 


(6147) 


L. 769. (6130) 
C. k. komisya hipoteczna przy Prezy- 
dyum e. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, iż dochodzenia miejscowe w celu 
założenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
katastr.l-ej Sołuków powiatu sądowego Do- 
Fn uissiego rozpoczną się dnia 21 września 
Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna. 
Sambor, 4 września 1882. 


L. 3174. (6133) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 
arkusze posiadania i inne akta odnoszące się 
do założenia księgi gruntowej dla gminy ka- 
tastralnej Peremiłów złożone zostały w sądzie 
do powszechnego przeglądu 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie do dnia 15 września 1882, w któ- 
rym to dniu w razie uzasadnionych zarzu- 
tów dalsze dochodzenia prowadzone będą. 

Kopyczyńce, 30 sierpnia 1882. 

L 7086. (6139) 

C. k. sąd pow. w Stryju czyni wiado- 
mo, że złożone zostały w tutejszym sądzie 
wykazy hipoteczne i inne akta do założenia 
księgi gruntowej w Rozhurczu służyć mające. 

Zarzuty przeciw prawdziwości wykazów 
hipotecznych wnoszone być mogą dnia 16 
września 1682, w którym dniu dalsze docho- 
dzenia prowadzone będą 

C. k. sąd powiatowy 
Stryj, dnia 1 września 1882. 


L 3782. í (6134) 

C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 
ogłasza, że dochodzenia miejscowe w sprawie 
zakładania księgi gruntowej dla gminy kata- 
stralnej Sanoczany z dniem 12 września 1882 
się rozpoczną. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może przed do- 
chodzeniami kierującym się zgło ić i wszy- 
sto przytoczyć co dla wyjaśnienia lub obro- 
ny swych praw za stosowne uzna, 

Niżankowice, dnia 4 września 1882. 


L 5798. (6126) 
C. k. sąd powiatowy w Busku wyzna- 
cza do dochodzeń miejscowych w celu zało- 
żenia księgi hipotecznej dla gminy katastral- 
n-j Huty Po!oniekiej termin na dzień l2go 
|września 1882 o godz. 8 przed południem. 
Każdy, kto ma inte'es prawny w zba- 
I daniu stosunków posiadania, ma na tym ter- 
minie zgłosić się, i wszystko, eo do wyjaś- 
nienia lub ochrouy swych praw za stosowne 
|uzna przytoczyć. 
Busk 30 sierpnia 1882. 


| 


L. 4045. (6141) 
Komisya hipoteczna przy e. k. sądzie 
powiatowym w Rozwadzowie ogłasza, że ar- 
(kusze posiadania dla gmin Zabna i Chwało- 
wice w sądzie złożone można przejrzeć po 


| dzień 14 września b. r. jako ostatni termin 


| A r 
' do wnoszenia zarzutów. 


| Rozwadów, 30 sierpnia 1882. 


| Kuratele. 


| L. 5102. (5187 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Stryju czyni 
' wiadomo, że dla Joanny Kołubińskiej umy- 
| słowo-chorej kurator w osobie ks. Jana Ka- 
'ratniekiego Sołukowa ustanowiony został, 
| Stryj, dnia 4 maja 1882. 
L 2707. (5523 8—3) 
C k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogła- 
_ Sza, że Franciszek Gniadek z Brzozowy uchwa- 
'łą e. k. sądu obwodowego w Tarnowie z 
l dnia 27 kwietnia 1882, | 5185 z powodu 
marnotrawstwa pod kuratelę oddany i temuż 
kurator w osobie Jana Knapika z Brzożowy 
ustanowiony żostał. 
Tuchów, dnia 25 lipca 1882. 
L. 13. (6001 3—3) 
Mateusz Skikiewiez z Oryszkowiec zo- 
| stał uznany za marnotrawcę. 
Kuratorem Juźko Skikiewicz. 
| C. k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia .8 stycznia 1882. 


L. 11. (5999 3—3) 
Prokop Kożajów z Oryszkowiec został 
uznany za marnotraw cę. 
Kurator m Jakim Hołowaty. 
C. k. sąd powiatowy, 
Kopyczyńce, dnia 18 stycznia 1882. 


L 12. (6000 3—3) 
Onufry Koszyk z Oryszkowiee został 

"uznany za marnotrawcę. 

Kuratorem Ilko Stelmach. 

| O k. sąd powiatowy 

| Kopyczyńce, dnia 18 stycznia 1882 


L 8. (5997 8—3) 
Kiryło Babyn z Oryszkowiee został u- 
znany za marnotrawcę. 
Kuratorem Iwan Dzwiniecki. 
Q. k. sąd powiatowy. 


Kopyczyńce, dnia 18 styeznia 1882. 


L. 9. (5998 3—3) 
Michał Korzanowski z  Oryszkowiec 
został uznany za marnotrawcę 
Kuratorem Dmytro Stecyna. 
C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, dnia 18 stycznia 1882 


L. 2693 (5977 3—3) 

Podaje się do wiadomości, że Jędrzej 
Gorczyca gospodarz z Jastkowie za marno- 
trawcę uznany został, i że kuratorem dla 
niego ustanowiono Antoniego Sęka z Jastko- 
wie. 

C. k. sąd powiatowy 
Rozwadów, dnia 80 maja 1882. 


(6002 3—3) 
Kseńka Magierowssa 2 Śl. Sołonynka 
z Oryszkowiec została uznaną za marnotraw- 
czynię. 
Kuratorem Hryńko Zełeny. 
J. k sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 18 stycznia 1882. 


WSE 


Doniesienia prywatne, 


MORSZYN 


Zdrojowiska Solankowe -Borowinowe 


poleca swoje cenne 


przetwory lecznicze do picia i kąpieli 


i przyjmuje zamówienia na takowe. 
— ~. 


Woda gorzka naturalna z zdroju 
„Bonifacego w małych dawkach sprawia już 
obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia trawienia 
i zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia. 

D 


0 
Wielmożnego Pana Bonifacego Stillera, wła- 
ściciela zakładu leczniczego w Morszynie. 
Mam zaszczyt zawiadomić Wgo Pana, że woda 
gorżka isól pochodzące ze źródła morszyńskiego, Z0- 
stały z dobrym skutkiem wypróbowane w naszym 
szpitalu. 
; Wedle sprawozdań prymarjatów, uznaną została 
ich skuteczność pewna i szybka jako środka czysz- 
czącego i okazały się odpowiedniemi do użytku w 
tych zboczeniach czynnościowych i trzewów  brzusz- 
nych w których są wskazane wody gorżkie. 

Na podstawie tej doświadczonej skuteczności, zo- 
stało zaprowadzone w naszym szpitalu, powszechne 
użycie wód gorżkich i soli morszyńskich, w miejsce 
dotąd używanych innych wód gorżkich. 

Dyrektor szpitala powszechnego krajowego. 

Lwów, dnia 10 lutego 1882. 

Dr. Głowacki, 
„ S6l gorżka ze zdroju „Bonifacego“ w Mor- 
szyni., jak też i tamtejszą wodę Mineralną „Bonifa- 
cego* używałem w szpitalu powszechnym w Czernio- 
weach przez czas dłuższy i doszedłem do przekona- 
nia, że tak woda jak i sól w odpowiednich dawkach 
sprawia obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 
trawienia: w skutek czego tak sól jakoteż i wodę każ- 
demu jako środek przeczyszezający i do dłuższego u- 
życia zdolny sumiennie polecić mogę, 
Czerniowee, 17 lutego 1882. 
Dr. B. Wolan, 


C. k. radca sanitarny prymarjusz, docent uniwersy- 
tecki. 


Sól gorzka rodzima ze zdroju „Bonifacego“ 
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich i c. k. profesora chemii Dr. Rudziszew- 
skiego, na sposób soli karlsbadzkiej. 

|. Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w 
klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam 
użycie soli morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego * jako 
srodka bez bolu i osłabienia lekko czyszczącego za 
nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie 
tej soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem połą- 
czonych, nad sól Karlsbadzką, glauberską, oraz wody 
gorzkie i mogę ją sumiennie polecić, w miejsce wy- 
mienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co 
do działania i skutku takowe przewyższa. 


Lwów d. 17 listopada 1881. (2306 23—?) 
Prof. Dr. Adam Czyżewicz 
e. k. radca zdrowia. 

Kug bromo-solankeowy ze zdroju 
„Magdaleny“, takiej samej dobroci jak kreue- 
nacbski i halski, 

i Ług berowinowo-solankowy, po raz 
pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, a posia 
dający przy miernej stosunkowo ilości soli kuchennej 
i bromu wiele kwasu mrówkowego i żelaza. Powyż- 
sze Ługi są na składzie w Wiedniu u pp. Dr. J. N. 
von Heinrich, właściciela Rómisches Bad, zaś główny 
skład dla Austr. u Dr Wells, e. k, liweranta nad. 
wornego wód mineralnych zum „Blauen Igel“ 1. 5. 

Na składach: w Krakowie u pana I. Wentzie 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga: 
licyjskich i Czeskich). w Tarnowie up.J. Reida apt, 
w Rzeszowie w handl. Schaittera i spółki; w Prze: 
myślu u p H. Tarczyńskiego u p.apt. Altha. We 
Lwowie w aptekach Pp.: K. Mikolascha, J. Beisera, 
J. Piepe-sa, ©. Krzyżanowskiego, Z. Ruekera, w 
handlu p. Karola Klimowicza w apt. p. M. Karczew- 
skiego i p. Wiktora Goldbauma skład wód mineral- 
nych. W Kołomyi,u apt. p. Sidorowicza. W Sam- 
borze, u p. apt. Alexiewicza. w Czerniowcach w 
handlu p Ignacego Sehnircha; w Stanisławowie u 
pi, Jana Maeury; w Stryju u p. Jul. Zagórskiego; u 
apt. p. Gartnera w Jassach w apt. pp. Antoniego 
Lindego, A. Raeowitz, Rudolfa Petelenza, Francisz- 
ka Konga; w Roman w apt,; p. Maksa Frankla; w 
Bakan w handlu p. Jurista; w Botuszanach w han- 
dlu p. M. Spiłera; w Suczawie w aptekach p. Edwar- 
da Liszka i Juliusza Fieberta. 


Otwarcie 1 maja b. r. 
Lekarzem zdrojowym jest Dr. Z. Dziko- 
wski. 
„. Wszelkie interesa na miejscu załatwia, tudzież 
bliższych objaśnień na listówne zapytanie udziela. 


Zarząd zdrojowiska. 
Bonifacy Stiller, 
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tworów, które to organizm zatruwające składnik: Eau 

de Lys, Leche de perles, Lait virginal, Blan' de 

beauté extrais de fleurs de Lys, Lait de roses, Blane 

de beauté, Blane de perles fin, Lait vegółal aux 

boutons de Roses, Lait Prophylactigue i t. p. w peł- 
ni zawierają. 

Pudr wschodni książęcy, nie zawiera w sobie 


(olalu imio mielet dai itelem. mIa) 
Emerytowany nauczyciel 


pragnie zająć się 
zawiadowstiwem realności większych. 
W razie potrzeby może złożyć odpowiednią kaucyę. 
Zgłoszenia odbiera pod adresem T. EK. poste rest | żądnych absolutnie metalieznych pierwiastków, przy- 
Lwów. (5841 3—3) | lega przyjemnie do twarzy, nadając tejże śliczną na- 


OOOOOŻGG:$058 530 turalną białość i delikatność, — Cena pudełka I zł. 
AAAA AR 


O RAEAAAŚNANANI 


W Stowarzyszeniu 
„Pracy Kobiet” 


rozpoczął się znowu mowy kurs sukien 
damskich połączny z ćwiczeniami 
praktycznemi. | 

Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 
Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy- 
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc- 
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych. 

O warunkach przyjmowania uczennie dowie- 
dzieć się można Godziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
Btej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące. 

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro- 
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10). 


PWWROWNROWO 


*300 dukató 


wypłacę temu, kto po użyciu 


KOTHE'GO WODY NA ZĘBY 


flaszka po 35 ct., dostanie kiedykolwiek zno- 
wu bolu zębów lub nieprzyjeranego odoru z ust. 


Kothego „Zanschóneć 


Woda Perlowa 
czyli PUDR w PŁYNIE, 


nadaje twarzy prawdziwie niezrównaną i przyjemną 
białość (dla oka niedostrzegalną), odświeża ją znako- 
micie i konserwuje. — Cena 4 zł. 


Lait Sicilien. 
Najświetniejszy wynalazek sztuki kosmetycznej. Usu- 
wa z twarzy liszaje, pryszcze, trądziki, pierzehnienie 
i łuszczenie się skóry I wygładza zmarszczki i pory. 
Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. 

Cena E zł, 50 ct. 


Eau Zentieuleuse 
WODA PRZECIW PIEGOUM, 


niezrównany środek ten usuwa piegi w przeciągu 
kilku dni. — Cena R zł. 50 ct. 


NA i g$ n*<> © € gy” mu Za 
zupełnie nieszkodliwy roślinny barwnik włosów dla 
wszelkich odcieni, przywracający takowym natychmiast 

pierwotną barwę i połysk. — Cena 2 zł. 


Jka He za w i ma 
krople te niezrównane są jedynym środkiem przeciw 
każdemu najgwałtowniejszemu bolowi zębów, jakoteż 


| 


à 


i swoim zawodzie zuają y się na Oranżeryi, Cie- | 
| plarni, chodowanin ananasów i szkółek, dobrze 
į obeznany z zakładaviem parków i kląbów dywa- 
| nowych, poszukuje odpowiedn:j posady od 1go 
į października r. b. - 
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grodnik. 


Kawaler Peznianiak wydoskcnalony w. 


Chlubne świadectwa po- 
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Kandydat notaryal 
Z gpu”<bww iney 


z praktyką adwokacką poszukuje umieszcze- 
nia w jednej zkaneelaryi notaryalnych. 


Pudr Ryżowy siad: — Także i pszczelnictwem się trudni. A Wiadomości udzieli Wiel. Dr. TILL 

, PAGE 
najdelikatniejszy, zupełnie nieszkodliwy biały i cie- Adres: J. F. IR. poste restante Ska A sA e mowie: COBY 
listo różowy. — Cena pudełka 56 ct. wina przez Kraków. (6183 1-3) o i 
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ESC CZ EECC EEE IC NSEJSTAĄ 


L 


RR 


zupełnie do użycia gotowe, 


> E - a £ N 
iło mulowania drzwi, okien, podłóg, dachów, sprze- | 


ów sgrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniezy 


itp., oraz wszelkiego rodzaju lakiery, werniksy, far- Ą 
by olejne w tabach, farby techniczne, drukarskie i 
farbiarskie, palety, pendzle. bronzy, złoto malarskie 


i srebro. 


Najwyhorniejsze prawdziwe lakiery powozowe, 


angielskie, amerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, zewnętrznych i do skór, 


Mase do zapuszczania podłóg 


w najlepszym gatunlu. 


al 


eh Ę 


b 


H 
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Oliwę i smarowidło do smarowania maszyn i wozów. Kwas karbolowy i proszek H 


fluksyi. do d fekcyi, Śruty i kul f kiszki (szlauch.) i płyt 1 
tkujac k : y i o desynfekcyi, y i kule, ter węglany, ( ) i płyty gumowe, h, 
e A GRA es ; w 4 minutach ustaje bezwarunkowo każdy Į f} rury cynowe, maszynki do Ktora i do tarcia farb, pipy mosiężne, A= i dre- aut 
et; dobre i miękkie szczoteczki do zębów | 6! zębów. — Cena flakonu 80 ct. E wiane, smołę browarniczą, szpunty i korki, kit do okien, gąbki rozmaitego rodzaju i ||) 
do 20M GO et. poleca (1899 26—52) = BĘ b każdej wielkości, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magnezyt jak wszelkie w zakres tychże 

P, di wchodzące artykuły w gatunkach doborowych i po najumiakowańszych cenach poleca 


ME i s © «p m” € poen 
usuwa nəgniotki bez jakiegokolwiek bolu w najkrót- 
szym czasie. — Cena 80 ct. 


Jan Jerzy Kothe 


emeryt. dostawca nadworny w Mödling koło Wiednia 

Villa Kothe. RRC 

Wielki wybór perfuceryi. pomad, wód i prosz- 

ków roślinno-alkalicznych dla konserwowania zębów, 

przyborów toaletowych, wschodnieh essencyj i kudzi- 

deł, gąbek, mydeł, środków do wywabiania plam, 

apparatów cehemieznych i kanezukowych, specyfików 

krajowych i zagranicznych, oraz ma'eryałów apte- 
karskich, poleca F 

W. J. SYGIERICZ, Farmaceuta. 
Czerniowce, ulica Pańska L. 7. (4911 8-7) 


LVA T 
Markiewicza 


Pierwszy 
Zakiad krajowy 


techniczno- kosmetyczny 
Skład i eksport materyałów 


E J. STGIERICZA Farmaceuty 


w Gzerniowcach, 


poleca P. T. Publiczności : 


MYDŁO BRYZOWE 
(Savon fieur de Riz) 
Jedyny środek odświeżający płeć. Skóra sucha, szorst- 
A izgrzybiała staje się pod działaniem składników 
AW ła. ryżowego miękką, przejrzystą i delikatną, 
oslągając piękną i niezrównaną białość., — Cena 
sztuki mydła 40 et. 


we LWOWIE, «lac Maryacki 1. 10 

Oprócz różnorodnych wyrobów krajo- 

wych utrzymuje na składzie i poleca 

świeżo zakupione 
na jesień i zimę 


FAA 


aterye 


wełniane i jedwabne 
na suknie damskie 


ES" w wielkim doborze. ZEE 


(,Aksninity i ciężkie materye fran- 
ian, jm. czasie ,|cuskie: Armure, Satin double, Otto- 
. ŚWieżą płeć, czyści, gładzi i odmładza skórę, czyni : « its 
O Sade ma zawsze pfl manne, Satin duchesse, Sicilien. 
ah czerwoność nosa i twarzy i wypełnia poi |S$ukna i sukieska na płaszcze 
e . 3 714 H BU R si . . 4 e kA 
petnie, jeśli p O pen zostat». | damskie i do pokrycia futer. również 
materye do ubierania sukien: Plusze, 
Pudr Wschodni iXsiążęcy |Damasty. Hafty, flanelki, Chevioty, 


Wschodnia Pasta piękności 
, (Créme Oriental de Beaute). 

Najnowszy specyfik ten wschodni odznacza się z po- 

Wodu zawartych w nim balsamieznych składników 

‘Om, Że nadaje twarzy w krótkim czasie delikatną 


a WUP zpępo. 
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Sklad fabryczny 


(i lakierów, produktów chemicznych oraz handel materyalin 8 


we Lwowie 


MW" Couniti specyalne na Żądanie gratis i franco (4978 11--18) 


c JE-3C5-CH] 


Bia słabych i rekomwalescentów. 


K k i t 
PIOTRA MIKOLASCHA wor 
B. > i 
cona 1, litrowoj buteleczki 1 złr. BÜ et, 
1 SYTA FA: bardzo stare, prawdziwe arcanum dla osłabionych — cena 
Wino Tokajskie, 1. litrowej buteleczki 2 złr. 50 et. 
z okolie Granady. Wino wyborne, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieci — 
kich sławy europejskiej, do wygotowania świadectw bardzo pochlebnych. Także świadectwa 


w gb i ww” ma Še 
66 
APTEKI pod „GWIAZDĄ 
Lwowie. 

I a š dla celó cznieczych, bard tarp — 
Koniak grande Champagne a celów leczniczych, bardzo stary 
Wino Malaga, od roku 1846 na skłudzie NOR 1, litrowej buteleczki 

I 1 hois iy | 5 iceo slabsze jak 
Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów, kie iee Jik 

cena 1/4 litrowej buteleczki 1 złr. w. a. 

Wyborne własności tych napojów spowodowały wielu lekarzy a pomiędzy nimi i ta- 
otrzymałem od Wnych Dr. Alfreda Biesiadeckiego, c. k. rad y namiestnietwa 
i referenta spraw krajowych sanitarnych, Dra Karola Brauna, c. k. radcy dworu, 


() 


Rynek licz. 29. 4 


(Poudre Princesse Orientale) 
Jest rzeczywistym unikatem w sztuce kosmetycznej; 
3 8 zawiera bowiem w swym składzie ani zatruwają- 
©go Bizmutu, który to przetwór metaliczny w „Ve- | 


Sutynie* przeważa; ani też ołowiu i rtęciowych prze- 
rap A 


Chustki zimowe. 


Perkale i Schirtingi białe 


o 16, 19, 22, 25, 30 i 38 ent. łokieć pol. 
. sa (5806 2—2) 


profesora i dyrektora kliniki położniczej w Wiedniu, Dra Józefa Spaeth, c. k. profe- 
sora, nadradey sanitarnego w Wiedniu, Dra Ibrasekkeg6, profesora i dyrektora Vgo od- 
działu lekarskiego szpitala powszechnego w Wiedniu, Dra Lorinsera, dyrektora szpitala 
na Wiedeniu w Wiedniu, Dra Józefa Weigla, Dra Oskara Widmanna, Dra 
Edwarda Sawickiego, Dra G. Ziembickiegoe we Lwowie i innych. 


OGOKGKOOKKIOKIGOKONOKAOKNOCKKAOKKIOGCCH 
(głoszenie licytacji. 


T 


Galicyjski 
Zakład zastawniczy i kredytowy 


LWÓW, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 


podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe a niewy- 
kupione zastawy, a mianowicie: przedmioty złote, 
srebrne i drogie kamienie, towary łokciowe, futra, suknie, 
bielizna i inne przedmioty w dniach 18, 19 i 20 września 
1882 r. w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną 
licytacyę w myśl $. 19, 20, 24, 26 i 27 regulaminu naj- 
więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


(5580 4—4) 


. 


Uprasza się zarazem właścicieli kwitów zapadłych o podjęcie nadwyżek. 


ew ó ww, dnia 10 sierpnia 1882. £ 


p 


Win leczniczych i napojów dla rekonwalescentów p. Dr. KAROLA 
MIKGLASCHA używam od dłuższego czasu tak w klinice jako też w praktyce 
prywatnej i jestem z działania ich jak najzupełniej zadowolony. Zasługują one 
w zupełności na uznanie u lekarzy i na wziętosć u chorych. ý 
Kraków dnia 25 czerwca 1582. 
Prof. Dr. Edward Korczyński, 
Dyrekter kliniki lekarskiej w uniw. Jagiellońskim, m. p. 
REG" Przy posyłkach liczę za opakowanie i stempel od jednej buteleczki 20 ct., 
od Żch 30 ct., od 3ch 35 ct, od Gciu 50 et, od tuzina SQ et. 


Salad główauy dia Galicyt i Bnkewimy w aptece pod Gwiazdą: 
Piotra Mikolascha we Lwowie, 
Shlad główny dla Austro-Węgier idlą państw ości: un; ch 
u p. Wilhelma Maagera w Wiedniu, Heumarkt Nr. 3. 


Shłady w Galicyi: We Lwowie u pp. aptekarzy: K. Krzyżanowskie- 
go i Jakóba Pipesa, w Krakowie u. p. aptekarza F. GRAŁEWSKKIE- 
GO, w Brzeżanach apteka p. Dembińskiego, w Kołomyi apteki p. Sidorowicza 
i Stenzla, w Tarnopolu apteka p. Jamrógiewicza, w Przemyślu apteka ś. p. Tar 
czyńskiego w Jarosławiu apteka p Rohma, w Przeworsku apteka p Switalskie- 
go, w Bełzie apteka p. K. Grossa, w Bolechowie apteka p. K. Schindlera, w Bro- 
dach apteka p. M Kulaka, w Buczaczu p. K. Lewickiego, w Drohobyczu apteka p. 
Raczki, w Rzeszowie apteka p. Kalinowskiego, w Stanisławowie apteka p. Beilla, 
w Tarnowie p. Chodackiego, w Zółkwi u p. Dadleca 

Sklad gióway w Czeruioweach w aptece p. Krzyżanow- 
skiego. 

Skłań generalny dla Busowicy w aptece p. F. krzy” 
żanowskiege w Czerniowcach, 


(4043 27-- 7) 
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"KAZIMIERZ LEWICKI 


Glówmny skiać dia Galicyi 
PORCELANY, SZKŁA ! TOWAROW MIĘSZANYCH 


we L2żãwowie mlica Trybunalisica hL 
założony 5 roku 18348. 


G 


E ŻE 


ER ZONE ZAW e A E E ZDZ RĘ 
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„Przewodnik dla mtogaieży“ (dla 
obojga płci), w słabościach z zakażenia krwi 
pochodzących, oraz najnowsze sposoby leczenia, 
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stytucył. — Nabyć można u autora za 
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Mocca prawdziwa arabska, wyśmien. 5 kil. 6 zł. 39 | r 
Menado wyborna w smaku Bo a 5 zł. 40 Wpisy na rok szkolny 1882-83 usku- zbioru majowege i 
Ceylon Perłowa wyborna i łagodna 5 „ 5 zł. 40| $Ę teczniaja się od 25 sierpnia codziennie ila klo. Congo cesarskiej . ate 2o } smakiem 
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Rio dobra w smaku . . 5 3 Me 25 nni ` n AÁ „AA Oogiuuku” 2. A 57 ABU ia my MANLAR n 4 «ora way O ERE 
Herbata w najlepszych gatunkach po t/a kilo od zł. L Konkura DIZEZ RzęteNnoŚĆ 21 , WPome<owej esencyi „ 159 ta ,, Santos | Ga - 68 
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' ilościach Jir 50 ct. == oraz wszelki 8 inne atrameuta 
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żadnych dalszych wydatków do każdej stacyi 
pocztowej w Austro-Węgrzech a pobraniem 


że. © o ' do wszelkiego rodzaju obuwia — niedość, że RE 
Ni t | wrześliczny , trwały połysk i przyjemną woń, lecz 
© al 1 przedewszystkiem ko KE powiększa w 'ytr wa- 
i osé — Pudełko po 18, 20, 5O et., przy więk- 
ww rey esteia i szych ilościach kilo po 50 am -— wynalszł ku 


a Przy zamówieniach odrazu 3 koszyków 
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PŚ góry uiszczoną zostanie: 4zi. È magistra farmacyi i chemika sądowego. 
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OS gi ASE WiN "RED | Sukiennice 1. 20. (2981 27—?) 
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| Wszystkie znajdujące się JESZ. fa procentowe ÅS- 
f gnaty kasowe z 60-aniowem wypowi Mai BIN, oproceniowane 3 
począwszy of dnia 1 Marea 1834 tylko p” aY z mairkymaniem 
dotychczasowego terminu wypowiedzenia. k 


Lwów 1881. 
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Gw BL Wł. Łosińskiego ul. Czarneckiego l, 12 dom Wernera. 
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E Wydawnictwo to, jedno z najtańszych, jakia 
—: . w tym KEAMEN KASE wycboriło, zawiera 
z > w l jlejszy e«yborze dzieł; klasycznych. naszych 


pizorąów XVI i XVIII wieku. — Dotychczas wyszły 
„Wszystkie dziuła pojskie* Fama KGochRnaw- 
kiego w ich temach i „Wybór dzieł* Ignacego 
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W śrzenuokikrggiu, Admirulitat -Strasse |. 12 
Wąs. Vom bankowy I Kastor wyrsainmy, 
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kJ Krasickiego w 3ch tomach. W dslszym ciągu wyjdą 
t utwory, Kuiaźniae, Naruzremicza, W egierskiego. Trem- 
T ii beckicgo i Karpińskiego. - Każdy tum „Biblioteki 
s „2; z m Klasyków Polskiehś padywać można w drodze 
Bak z ga prenumeraty po £ mk. 80 et. za teu. 
m a = Ea „Blbllotela Klasyków Polskieh‘ wychodzi 
Ea = = 33 co miesiąc jeden tom w prześlicznej oprawie, na pięk- 
i > = Ema © nrm i trwałym papierze, i jest do uwbycia we wszyst- 
c= „A kich znaczniejszych księgarniach. (5414 2—6) 
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Księgarnia H. ALTENBERGA 
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ó galie, akcyjny Dank hipoteczny 0 
oświadcza gotowość ściaguiccia wylosowanych dnin BA sterp=| h 


yi nin J88Ż a dnia lgo marca 1883 platnych d 
! l | | (i 
o % Listów hipotecznych y 
Juz teraz, jednakże nie dlużej jak do dnia 15go b. m. po zł. 8 
h) Aib zu zi R. © wiącznie z bieżącym kuponem i wyda- Q 
WY uia posiadaczowi onych (o ile zapas Banku wystarczy) według życzenia 
OB a) Sh Listów hipotecznych po kursio 99 zł. z doliczeniem f 
kuponu, albo pa 
b 5 59, premiowanych listów hipotecznych po kursie J01*/, 8 
z doliczeniem kuponu. $ 
Lwów, 2 września 1882. 
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| Otwarcie nasz « ae uwWawie przy ulicy Karola Ludwika licz. z 
| znalazło powszechnie najprzychylniejsze przzjętie 1 pozwalamy sobio przeto zwrócić uwagę P. 

| odbiorców na nasz 
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| wielki skład powozów 
który co do rozmaitości wyrobu stoi na równi z magazynami wielkich miest. Przyjmujemy także 
wszelkie naprawy i rozsjłamy wszelkie pojedyńcze części składowe w najlepszej jakości. 
Zamówienia uskutecziiamy jak najryeblej. 
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